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Numer pojedyńczy kosztuje 5 kop. p: 

Adres AAE T WN ulica Wasilczykowska (Prorezna) 
Nr. 9 róg Puszkińskiej.—Tel. 1672. 4 i 

Adres drukarni; ul. Wasilczykowska (Prorezna) Nr 9, 
szkińskiej. Telefon 1672. 

Rękopisów nadsyłanych do redakcyi nie zwraca się. 


Sius DENATUROWANY 


40". ; 
50°, 


Wychodzi codziennie o godzinie 6-ej rano z wyjątkiem dni poświątecznych. | 


róg l'u- | 


7 Udajcie się do magazynu oka- 
Y  zyjnie nabytych w Moskwie 


nabywać można 


Wyjątkowa okazya! bławatnych i galan- 
teryjnych towarów 


Kreszczatik 40, 


Niedziela 2 (15) września 1907 roku. 


Prenumerata z odnoszeniem do domu i z przesyłką pocztową 
wynosi: roeznie @ rub.,półrocznie 4.50, kwartalnie 2.50, miesięcznie 
85 kop. — Prenumerata zagraniczna: rocznie 44 rubli, półrocznie 7, 
kwartalnie 4 ruble. Za zmianę adresu dopłaca się 30 kop., przyczem 
prosimy podawać poprzedni. 

Prenumerata przyjmuje się od d. 1-go każdego miesiąca. 


DZIENNIK KIJOWSKI 


Rok II. 


Jednorazowe inseraty oblicza się przed tekstem po 40 k., za 1-szy 

raz, i 20 k., za każdy nast. raz; za tekstem po 20 k.za pierwszy raz, 10 k. 

za każdy nast. raz od wiersza miarą garmont. W Kijowie prenumerute 

i ogłoszenia przyjmuje Administracya „Dziennika*; w Paryżu wyłącznie 

p. W. Raczkowski, 14 Cité de Trevise; w Warszawie Dom Handlowy 

| L. i E. Metz! & S-ka, Krak.-Przed. 58 i Biuro Ungra, Wierzbowa 8. 


W Zytomierzu p. K. Lenczewski ul. W.-Berdyczowska d. p. Swiderskiej. 


1.12 kop. tai 


obok mag. Septera. 


TEATR MIEJSKI. Dyrekcya S. Brykina. 


Dziś, d. 2-go września op.: „Aida“, muz. Verdiego, uczest. pp.“ Bałanowska, 
Prawdina: pp: Mosin, Zieliński, Cesewicz, Tichanow i Leticzewski. Początek 


o godz. 7 i pół wiecz. — W poniedziałek, dnia 3-go września op.: „Eugeniusz 
Oniegin". — We wtorek, d. 4-go września, op.: „Dubrowskij* —W środę, d. 5-g0 
wrzesnia, op.: „Demon“. —W czwartek, d. 6-go września, 0p.: „Faust”.— W SU- 
botę, d. 8-go września, op.: „Hugonoci*. -- W niedzielę, d. 9-go września, op.: 


„Życie za Cesarza“. Zgodnie z art. 20 kontraktu zawartego z miastem, przed 
rozpoczeciem przedstawienia po 3-im dzwonku wchód na salę podczas uwertury 
; wzbroniony. Bilety już nabywać można. 2901-,,-6 


TEATR SOŁOWCOWA. Dyrekcya I. E. Duwan-Torcowa. 
Dzis, d. 2go września: „Walka o tron“, Ibsena. — D. 3-go września debiut 
art. S. I. Goriełowa: 1) „Upiory“ w 3-ch akt. Ibsena, 2) „Koło“, kom. w 1-ym 
akc. N. Timkowskiej, — D. 4-go września debiut p, Czaruskiej: „Siedemnasto- 
lecie“ M. Dreyer. — D. 5-go września debiut p. Karelinej-Raicz: „Undyna* 
Praho.—D. 6 go września: „Gioconda“, dram. w +ch akt. D'Annuncio. Bilety do 
lóż, parteru, balkonu, benoir i beletage nabywać można od g. 10—3 w maga- 
zynie „Braci Kohon“, Kreszczatik 25 i cd g. 6—8 w kasie teatru. bilety do 
reszty miejsc nabywać można w kasie teatru w tyin samym czasie. 
Administrator: W. N. Bołchowskoj. 2987-—,,—+ 


Orkiestra włościańska 
pod dyrekcyą K. NAMYSŁOWSKIEGO 


od dnia 1-go do €-go września włącznie 
koncertować będzie w Żytomierzu 

w Berdyczowie w dnie 8, 9, 10 i Il września 
35 Winnicy I2, 13, i4, 15 i i6 3% 
33 merynce 17, 18 i 19 559 

.. Równem 26. 27 i 29 3 


n a a ZY m ZO A HK 


Fleurs“ 


Dyrekcya J. M. Chrzanowskiego. 


W srodę, dnia 5-go września 
otwarcie sezonu zimowego. 
A W dniu otwarcia sezonu odbędą się 


GOŚCINNE WYSTĘPY 


Francuz. „etoile” 
M-lk REGINA de BERGOGNIE, M-lle_Martelette. 
akom. Ameryk. kwartet 


Nowość!! po raz 1-szy w Kijowie. 
LES-FARABONIS. 


Leger-Lux 
Garbusy Francuz. kom. duet. 

oraz występy 38 pierwszorzędnych artystek i artystów. 
2956-„-5 Reżyser: B. Sawicki. 


CADA 
Kijowskie Tow. Amatorów Cyklistów 


2881-4-4 


9 


Bibikowski Bulwar Nr 77. 
W niedzielę, dnia 2-go września 


WYŚCIGI JESIENNE 


na rowerach i motocyklach 


z udziałem pp.: ulubieńca kijowian Kaszpara, 

Weisa (championa Niemiec), 
Tkaczyka (championa Warszawy), 
Siedowa (championa Odesy) 
oraz innych najlepszych cyklistów Kijowskich jakoteż i dzielnych motocyklistów 
pp. Szadkowskiego, Piotrowskiego, Slesarenki, Draceta;, 
Efimowa i innych. 
Początek wyścigów o g. 3-ej po poł, muzyka przygrywa od g. Ż-ej. 


Kijowskie Towarzystwo Zachęty Wyścigów Konnych podaje do wiadomości, że 


POJUTRZE wyścigi 


o godz. 3-ej po poł. punktualnie. 


(Nowy hipodrom na Placu wojskowym). 
2908-—10—3 


i języków: niemieckiego, francuskiego i polskiego po- 
szukuje uczennica Warszawskiego Towarzystwa Mu- 
zycznego kl. prof. Domaniewskiego i kursów handlowych Raczkowskiej. 
B. Morawska, Borysoglebska Nr 18, róg Nadbrzeżnej. 2970—1—4 


" LAKTOBACJLIN 


Lekcyi muzyki 


| 


8-mio-klasowy zakład naukowy żeński z internatem 


Wacławy Peretjatkowiczowej | 


NESTEROWSKA Nr 46, klasy: wstępna, I i II. Opłata w niższej 
wstępnej 90, w wyższych—100 rb. Pół-pensyonarki razem z nauką 250 rb. | 
Stałe pensyonarki 400 rb. 


Wpis codziennie od g. 10—12 i od 2—4 pp. 
2391-,„-14 


SZKOŁA MUZYCZNA 


M. Lutkowskiego 


Lipki, ul. Aleksandrowska 47. 

Podania o przyjęcie przyjmują się codziennie od godz. 12 do 6 oprócz dni 
świątecznych. Wpis; w klasach fortepianu 150, 120, 110 rb. rocznie, w kla- 
sie śpiewu 120 rb., w kl. skrzypiec 120 rb., w kl. wiolonczeli 60 rb. Płaci się 
zgóry za półrocze. Nauczyciele fortepianu—pp.: Tutkowski, Kaniewcow i Gru- 
dziński, panie: Paraszczenko i Djakowa: skrzypiec — p. Krejza, śpiewu — panie 
Santagano-Gorczakowa i Bruno-Wiber, wiolonczeli—p. Szkwor; teorya muz., in- 
strumentacya i historya muz.—pp. Kaniewcow i Tutkowski: fortepian obowią- 

zkowy — p. Grudziński. 2811—8—4 


W dniu 4-go września r. b. 
ZOSTANIE OTWARTA 


Warszewsta Gakiernia | Kawiarnia 


P przy ul. Włodzimierskiej Nr 45. sois: 


Od dnia 2-go do d. 9-go września 1907 r. 


„The Express Bio“ 


Kreszczatik Nr 25, wprost poczty. 


Nowe obr. sensacyjne. Program nadzwycz. składający się z 4 wielkich odsłon. 
Dwie orkiestry smyczkowe. Wspaniały ogród — foyer, 
Geny zniżone od 20 kop. do 3 rb. 50 k. 

Nowość! Córka Doktora. oryg. dram. w 6 obr. Sensacya! Dramat w Baden- 
Baden, obraz ten zabroniono przedstawiać w Niemczech aż do ukończenia pro- 
cesu. Bohaterka miłości, ze ster wojskowych w Niemczech. Nowość! Obrazy 
kolorowe, nadzwyczaj ciekawe. „Wielkanoc w Sewilli“. Tryumfalny pochód 
procesyi przez miasto. Obrazy komiczne. Przygoda z cudzym psem. Hulanki 
artystów w Paryżu. Figle dziecinne. Taniec karzełków. Nadprogramowo: Sensacyj- 
ny obr.: Ostatnia wróżka i wiele in. jeszcze obr. Szczegóły w programie. 
Kreszczałik Nr 25 wprost poczty. 

Zarządzający: Radzimiński. Z poważaniem Dyrekcya „The Expres Bio“. 


W biurze BRO 23 Włodimiro-Ły- 
fabryki yy bedska IT. 

Przyjmuje się zamówienia na miesięczną dostawę szłucz:ego prze- 
zroczystego lodu, wyrabianego z czystej filtrowanej wody ze studni 
artezyjskiej bez śladow bakteryi i jakichkolwiek zanieczyszczeń, zu pół puda 
codziennie (oprócz świątecznych dni) Rb. 5, za 1 pud—Rb. 9, za 2 pudy—Rb. 
17, za 8 pudy—Rb. 25. 

Zamówienia i pieniądze odpowiednie można nadsyłać przekazem poczto- 
wym z dokładnem wskazaniem adresu. Zamówienia przez telefon nie przyj- 
mują się. W fabryce sprzedawać się będzie lód w żądanej ilości: na wozy po 
20 kop. pnd i małemi partyami po 25 kop. pud. Dostawa zacznie się około 
dnia 12-go września. 3025—3—1 


PAL ı Latanie, Kencye. Cykasy, Araukarye i in. Bukiety, 
a wianki i dekoracye. Holenderskie cybulki Hyacyn- 
m - 
j Stefana Lesisza "uzy 


tów prop. zakład ogrodniczy 
czeńska 182. 


3029-,,-1 


Słynne na całej kuli ziemskiej od lat z górą 40 tu 


Mąozka mleczna ią E S T L È L] A 


Mieko zgęszczone 


produkty z najlepszego mleka alpejskiego. 

Idealny pokarm dia dzieci, zalecany przez pierwszo- 
rzędne powagi lekarskie. Wystrzegać się nieudolnych naśla- 
downictw, jako szkodliwych dla zdrowia eksperymentów. 


Hiodon Pludiowo-Zacdadiegy T-wa Zatęty Hodowi Kłusaków 


(Peczersk Plao Eksploanadny). 3021—2—1 


W niedzielę, d. 2-go września rozegrane będą nagrody 
NA SUMĘ 4,600 rb., 


Wyprzeda 


na czas nader krótki. 


niż w sklepach rządowych, W SKŁADACH APTECZNYCH JUROTATU, 


ul. Bezakowska Nr i6, Kreszczatik Nr 12 i 36, Wasilkowska Nr 22 


i Aleksandrowska Nr 46 (na Padole). 2820-16-4 
= z rabatem 40— 50%. = 
AŻ Wielki wybór spódnic i bluzek 5 
od I rb. 50 kop. do 27 rb. = 
3015-5-1 jz 


CENY STALE. 


tas 


Dom Handlowy 


Kreszczatik 42. Telefon 764. 
Na zbliżające się sezony otrzymano: 


W oddziale dla pań: W oddziale dla panów: 
a @ LA 
MODELE i FASONY, $ Ubrań 
Duży wybór rze- vien 2 ostatnich najmodniejszych 
ó t @ UNIFORMY ' 
Grag ny © dla młodzieży “wszelkich 
Przyjmowanie obstałunków dla pp. wojsko- 
wych i urzędników wszystkich dykasteryi. 
ły z najlepszych fabryk angielskich, 
francuskich i rosyjszich. 


najładniejsze zagraniczne wspaniały wybór gotowych 
czy  futrzanych fasonów. 
Spódnice i halki. © zakładów naukowych. 
Dla obstalunków otrzymano futra i materya- 
Ceny stałe. 


Nowość! 


Tylko krótki czas! 
NAJWIEKSZE ZWIERZĘ SSĄACE 


Wieloryb 


długości 3í arszynów. 

Jedyny okaz, który udało się sposobem chemicznym sprepa- 
rować, bez zapachu demonstruje się na placu Ratuszowym. 
Również około 40 okazów rzadkich morskich ryb, jako to: Re- 
kiny, morskie anioły, morskie dyabły, ryba Piła, morski lew 
(foka) i t. p. Co pół godziny odnośne objaśnienia i demon- 
stracya Elektro-biografem połowu wielorybów i inne zoologi- 

czne obrazy. 3041-,-1 
Wejście 40 kop., dzieci i ucząca się młodzież 20 kop. 
Wystawa otwarta od IC rano do il wiecz. 


909999999 


p IMPORT KAWY 
L. B. Jankiewicz 


Warszawa— Lódź, 
poleca uznane za najlepsze kawy palone w obanderolowanem opakowaniu. 
SPRZEDAZ WSZĘDZIE. | 


a Kijow W, Żedik, Kreszczat. zauł. 3. 
Pracownia chemiczno-bakteryologiczna 


pod zarządem d-ra A, Modrzewskiego 
w Kijowie przy lecznicy chirurgicznej i terapeutycznej 2870-15-4 
Bulwar Bibikowski Nr 4, telef. 1394, 


przyjmuje rozbiory błonek dyfterytycznych, krwi, mleka, moczu, kału, na- 
sienia, nowotworów, piwocin. pasożytów skórnych, ropy, treści żołądkowej itp. 


KA 


A 
TSA 

cję ża 
a Ć 


Agentura 
na Kijów 


Przeprowadzony przez T-wo Paryskie Le Ferment, podług wskazówek prof. 
Miecznikowa. Znakomity środek od wszelkich cierpien żołądkowych. Jedyne 
przedstawicielstwo na Kijów dla sprzedaży produktów Le Ferment: tabliczek, 
proszku, rozczynu i kwaśnego mleka, przy ul. W.-Włodzimierskiej 39, róg Pro- 
RR reznej. Abonament i dostarczanie do domu. 


ha TA „„Witograf” 


. 65, przy Kreszcz. Telef. 1824 


2906—3—3 


Początek o godz. I po południu. 2097-,-26 


© > + 8 i 
: da imieni NAM R 
"m ma ustała, "2,000 rb. ZIS W NH | 
Początek o godzinie 1-ej po południu. 
PA z S. D. SIERGIJENKO 
Biuro Ogłoszeń przeniesione zost. do domu Nr 41, 
m 


KRESZCZATIK Nr 36, wprost ulicy Luterańskiej. 
Od d. 1-go do dnia 7-go września program sensacyjny. Dwie orkiestry muzyki. 
idylia hinduska, scena dramat. w 8-miu obrazach. Sport-zdrowie, oryginalna scena w 10-ciu obraz. 
Wróżka. Zbieg obr. dram. Sumienny froter. Wyspa „Turchanow” w czasie wylewu w 1907 r. 
(fotogr. własna). W foyer koncertuje orkiestra zakopiańska. Co sobota nawy program. 


AKCYJNE TOWARZYSTWO 
SPRZEDAŻY MINERALNEGO PALIWA 


ZAGŁĘBIA DONIECKIEGO 
„PRODUGOL”. 


Roczna sprzedaż 500.000 000 
16-tu 


pud. węgla kamiennego i koksu 


górniczych węglowych Towarzystw Południa Rosyi 


KIJOWSKI ODDZIAŁ T-wa 


Kijów, ul. Mikołajewska, dom Ginzburga Nr 9. 


Adres telegraf.: „Kijów, Produgol*. 


Biuro Kijowskiego Oddziału otwarte 


południu (oprócz niedziel i świąt). 


REMIZA 


Telefon Nr 1768. 


codziennie od g. 10-ej rano do 4-ej po 


2961-4-3 


Marcina Ruszkowsk jeśo 


Bulwarno-Kudriawska Nr 16. Telefonu 1058. 


Wynajmuje karety, powozy i powoziki, miesięcznie i dziennie, 
ry, bale, śluby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. 


R529—„—1 


Ceny umiarkowane. 


Sofijowska prywatna lecznica 
lekarzy specyalistów 


Solijowska Nr 21, 
kaźnych i umysłowych). 


Na sezon 
PALTA i PELERYNY 
męzkie, damskie i dziecinn: 
angielskie, nieprzemakalne J 
jesienne. 
Kostyumy damskie i dziecinne. 
Kapelusze i cylindry. 
Bluzki i spódnice. 
Petersburska fabryka bielizny 
i krawatów 


R. M. Herszman 
Prorezna 2, telef. 282. 


Przyjmuje obstalunki, prze- 
rabianie i znaczenie bielizny. 

1185-,,-9 
Ceny stałe. 


Żytomierska Nr 16 
g- 9—12 i od 5—8, 


Dr Czerniak, "; 


kob. od g. 1—2. Syfił., wen., skór. 
niem. płciow. i włos. Specyal. wodo i 
elektrolecz. gabinet, (natryski, wanny) 


dla syst. kurac. różn. objaw. niem. płciow. 
Specyal. gabin. dla kurac. rtęciowej i 
wan. siarcz. Spacyal. gabin. kurac 
świetl. (Finzen. wan. świetl.), Röntgen. 
Radium Masaż twarzy. Analizy. 
2107-, 


Wiktor Zientarski | 


pianista-kompozytor 


-4] 


od d. 15 sierpnia rozpoczyna udzielanie 
lekcyi gry na fortepianie oraz teoryi 
muzyki niższej i wyższej. 
ı Adres: M.-Błagowieszczeńska 143. 
2589-5-4 


Bławatny Magazyn 


D. ALEKSIENKO 


Prorezna, pierwszy magazyn od Kre- 
szczatiku, obok cukierni «George'a». 
Otrzymano ostatnie nowości wiosennego 
sezonu i letniego. Wielki wybór ro- 
syjskich i zagraniczn. jedwabn., wełnian. 
sukiennych i bawełnianych  materyałów 
116—1 


Telefon 1063, przyjmuje stałych chorych (z wyjątkiem za- 
Przy lecznicy codziennie od 9-ej r. do 4-ej po  połu- 
dniu ambulatoryum dla chorycb przychodzących, za opłatą 50 kop. 
Elektroterapia. konsylia, analizy, badanie zdrowia mamek, 
szczepienie ospy. 


Dr. K. Kowalski iese 


usługi, 
2056—100--27 


Nesterowska NA 
2942—100—2.. 


od 5—7. 


Kijowskie Towarzystwo Sa- 
mopomocy kobiet urządza w pa- 
r. b. w Kijowie wystawę 


ździerniku 
prac kobiecych (literatury, sztuk pla- 
stycznych, muzyki .i pracy ręcznej), 
zaprasza chcących wziąć udział o za- 
komunikowanie pod adresem: Kijów, 
Wielka Żytomierska Nr 18, m, 10. 


2247—6— 6 
maa | WAR A BR 


Akuszeryjna-szkoła felczerska 
d-ra medycyny Neusztube 


przyjmuje podania do wszystkich ad- 

działów. Kurs 2-go rzędu zaczyna się 

od d. 1 lipca r. b. Konkurs. egzamina 
w czerwcu 1908 r. Kurs masażu. 


1334-60-60 


Czytelnia H. Oleckiej 


przeniesiona z ul. Gimnazyalnej na ul. 
Funduklejowską Nr 26. Książki polsk., 
franc., rosyjsk. i niem. Pisma miejsco- 


we, Warsza wsk., petersb., moskiewskie. |skiem nigdy nie brakło, 


21938—25—4 


Łuc Hotel „Wołyński Koczorowskiego 

przy ul. Szosowej, elegancko 

| urządzony, mieści się w kamienicy pię- 

trowej. Cena pokoju cd 2 rb. do 50k. 
2773-4-3 


a= 


Biuro 
ogloszeń i prenumeraty 


„LUX“ 


Kreszczətik Nr 36, telefon 


Nr 1648. 


Przyjmuje ogłoszenia i prenume- 
ratę do wszystkich pism miejsco- 
wych, zamiejscowych i zagranicz- 
nych. 2548-,,-5 


CODZIENNA DOSTAWA 


LODU 


po 40 kop. za pud. 


Zapotrzebowania adresować: Kijów, 
Demijówka, dom Pollaka, Galiński. 


na space- 


od osoby 
masaż 


DZIENNIK KIJOWSKI 


KALENDARZ, 


2 (15) Niedziela — Pocieszenia N. M. P. 
3 (16) Poniedz. — Bronisławy P. 

4 (17) Wtorek -- Rozalii P. 

5 (18) Środa — Wawrzyńca. 

6 (19) Czwariek — Zacharyasza Pr. 

v (20) Piątek — Jana M., Reginy. 

8 (21) Sobota — Narodzenie N. M. P. 


P. T. G. Jutro ćwiczenia dla chłopców od 
g. 5-ej — 6-ej: dla młodzieży od g. 6-ej — T: 
ćwiczenia dowolne od g. /-ej — 8-ej; ćwiczenia 
Grona Nauczycielskiego od 8-ej — 9-ej i ćwi- 
czenia dla członków od g. 9-ej — 10-ej wie- 
czorem. 

Pragnący należeć do chóru «Lutni» mogą 
zapisywać się we wtorki i czwartki od godz. 
8 wieczorem — próby odbywają się w te same 
doie od godz. 81/ą do 101/, 


Pol. Tow. Miłośników Sztuki Kreszczatik Nr 41 
Kancelarya otwarta od 12—1 i od 6—7 wie- 
czorem. 


Biblioteka miejska: od 8 do 8. 
Biblioteka Uniwersytecka: od 8 do 3. 


SprzedaWczycy. 


—_ 


Pierwszy i najcenniejszy twór haka- 
ty—pruska polityka kolonizacyjna wy- 
tworzyła w dzielnicach polskich sto- 
sunki pod względem gospodarczym i 
pod względem moralnym anormalne 
i niezdrowe. 

System skrajnej protekcyi państwo 
wej, wyposażony w niesłychane prze- 
ciwko żywiołowi polskiemu środki, ja- 
kim jest nowela osadnicza, oddawał 
ziemię w ręce natur słabych, niezdol- 
nych stać o własnej sile bez sztucznej 
pomocy państwowej, a usuwał (lub dą- 
żył ku temu) natury tęgie, budujące 
gmach swego dobrobytu na własnej 
energii, pracy 1 zapobiegliwości. Cena 
ziemi, śrubowana przez Komisyę, rosła 
do rozmiarów niesłychanych, a miliony 
Komisyi budziły chorobliwą pożądliwość 
grosza, chęć dorobienia się znacznej 
fortuny w krótkim czasie i bez trudu— 
„choćby kosztem sumienia narodowe- 
go, kosztem honoru obywatelskiego*-- 
pisze „Kuryer Poznański“. 

Niemcy na własnej skórze przeko- 
nali się dobitnie, że zaraza moralna, 
mająca swe źródło w „pracy“ koloni- 
zacyjnej, dotykała nietylko żywioły 
skromniejsze pozycyą społeczną, lecz; 
i członków najwybitniejszych Rodzin 
niemieckich—o czem dobitnie zaświad- 
czył słynny proces w Pile. 

Niestety, zaraza ta nie ograniczyła 
się do szeregów niemieckich i kto się 
łudził, że u nas jest lepiej, że przynaj- 
mniej w obecnej dobie wzmocnionej 
opinii publicznej, zgnilizna moralna te- 
go gatunku jest poniekąd zatamowa- 
na, ten ulegał smutnemu złudzeaiu. 

Sprzedawczyków polskich w Poznań- 
a w dobie 
ostatniej haniebna ich bezczelność do- 
sięgła szczytu, zwłaszcza przy sprzeda- 
ży majątku p. A. Niesiołowskiego, do- 
konanej przy pomocy p. Konstantego 
Sulerzyskiego. Sprzedaż Modliszewka 
i obrona tych, którzy te dobra zaprze- 
paścili przechodzi wszelką miarę cyni- 
zmu i bezczelności. 

„Nasza opinia publiczna, pisze „Kur. 
Bornai ii", winna się dobrze zoryento- 
wać, jak daleko postąpiła już bezwzględ- 
ność otwartych i zakapturzonych sprze- 
dawczyków i eo czynić należy, by sze- 
rzona przez nich zgnilizna moralna 
nie zakradała się głębiej do naszego 
organizmu społecznego. 

Dobry instynkt każe społeczeństwu 
naszemu do odpowiedzłałności pociągać 
właściwych winowajców, owych zakap- 
turzonych sprzedawczyków, którzy dla 
oszukania opinii publicznej wysuwają 
figurantów w tej, czy owej postaci. 
Z tymi właściwymi winowajcami musi 
się społeczeństwo załatwić raz na zaw- 
sze, odsuwając się od nich raz na zaw- 
sze, jak się człowiek zdrowy odsuwa 
od łudzi, trądem stoczonych. 


sp"""meT""|| 


Mały fejleton. 
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0 dobrym szewcu i o dobrym 
polityku „Słów parę. 


Wśród przeróżnych pewników ten 
pewnik jest niepośledni, iż rządy we- 
wnętrzne w społeczeństwie nie mogą 
się epierać na tych, lub innych urojo- 
nych, lub materyalnych, przywilejach, 
lecz muszą się fundować na rzetelnej 
zasłudze i zdobytem drogą tej zasługi 
zaufaniu. 

„Urodzeni* kierownicy losów powsze- 
chności stali się dziś przeżytkiem i 
anachronizmem nietylko dlatego, że 
naród urósł w liczbę jednostek uświa- 
domionych, lecz i wskutek złożoności 
współczesnego mechanizmu społeczne- 
go, który wymaga funkcyonaryuszów 

z odpowiednim, często bardzo znacznym 
Jłasóch uzdolnień, wiadomości facho- 
wych i doświadczenia życiowego. 

Współcz?sny mechanizm życia jest 
zbyt skomplikowany, zróżniczkowanie 
potrzeb i środków zbyt olbrzymie i 
trudności technicznej natury zbyt róż- 
norodne i wysubtelnione, aby ster bar- 
ki społecznej i narodowej mógł być 


oddany właścicielom największych kom- 
pleksów dóbr rzeczowych, bez żadnych 
innych podstaw i uzasadnień. 

Nie tylko—kto jesteś?... ale przede- 
wszystkiem — czem jesteś?... pytamy 
chętnego pana, który nam proponuje 
uszycie butów... 

Tu dumny gest nie wystarcza... 

Tu pewność siebie i wspaniała w 
w swym niezgłębionym egoizmie am- 
bicya niema dla nas żadnego znacze- 
nia. 

I mamy prawo pytać chętnego pana 
o kwalifikacye... 

I mamy prawo nie dowierzać mu i 


nie przyjąć usług rzekomego szewca, 
który acz ze starej szewckiej rodzi. 
ny pochodzi, nie miał przeto nigdy 


szydła w ręku, jeno zażywając wol- 
ności, wspaniałość życia kantempto- 
wał, o własnym żołądku wiecznie prze- 
myśliwał, lub z zachwytem badał, ato- 
li nie budowę obuwia, lecz, przypuśćmy, 
ideę absolutyzmu, oraz urok karności 
niewolniczej, w której tłum powinien 
czuć się dobrze, spokojnie i radośnie... 

Taki szewc posiada dużo zalet. 

On nawet poza wyimaginowanym 
szewctwem, posiada swój „styl* nie 
pozbawiony uroku. 

— Wielbiciel Ludwika XIV... powia- 
dają. 


Ciekawe!... 

I ma, powiarzam, urok... Boć szcze- 
ry i przekonany ideowiec-absolutysta, 
który notabene uważa siebie za przyja- 
ciela ludu to rera avis, to kwiat kata- 
kumbowy rzadki i nietylko z szewctwem 
nie mający nie wspólnego... 

On niema nic wspólnego z całem, 
jakie ono jest, życiem... On niema nic 
wspólnego nawet z polityką i nawet z... 
śś wt 

Ma „styl“ i „urok“, ale praktyka ży- 
cia ani Śl ani uroku nie uznaje... 


Praktyka życia jest zimna i w chło- 
dzie swym bezwzględna... 

I ponieważ ów szewc rzekomy posia- 
da jedną wielką wadę—on wcale sze- 
wcem nie jest—więc życie mu powia- 
da: pozostań sobą i butów nie szyj, bo 
tego nie potrafisz... 


Teoretycy szewctwa powiadają nad- 
to: ty nigdytego nie potrafisz, bo bur- 
ty się szyją nie poto, aby tobie było 
dobrze, ale dlatego, aby ludziom było 
wygodnie i nie dlatego, aby Chime- 
rze i innym, mieszkającym w pałacach. 
Fantazyom się przypodobać, ale aby 
najprostsze nogi nie okaleczały w wę- 
drówce ziemskiej po kamieniach i ścier- 
niskach życia... 

Czy w polityce ma być inaczej?... 


sprzedawczycy w głębi duszy lekcewa- 
żą sobie opinię publiczną, pocieszające 
się, że za lat kilka zbrodnia narodowa 


Pod tym względem grzeszy się nie- 
stety u nas ustawicznie. Nie dziw, że 


mniej czy więcej pójdzie w niepamięć, 
że stosunki prywatne, 
koś się ułożą, a o publiczne nie dba 
się przecież. Co gorzej, sprzedawczycy 
nasi, doświadczeniem pouczeni, mogą 
się nawet spodziewać, że w społeczeń- 
stwie znajdą protektorów, którzy uczu- 
j 
kazyi zrehabilitowania się“. 
z p. Edmundem Chrzanowskim, 
stało 
skim. 

Nasza opinia publiczna, jeżeli nie 
chce być nadal przez sprzedawczyków 
—i to w ćoraz większym stopniu — le- 
kceważoną, musi do odpowiedzialności 
pociągać również owych protektorów 
czy przyjaciół sprzedawczyków, którzy 
swym zachowaniem przeciwstawiają się 
wyrokowi opinii publicznej, czyniąc je- 
go skuteczność zupełnie iłuzoryczną. 
Nasza opinia publiczna ma tyłko mo- 
ralną władzę wykonawczą. O ile nie 
zdoła tej moralnej powagi obronić, mu- 
si się rozpaść na strzępy. Stąd jasno 
wypływa dyrektywa, jak społeczeństwo 
uzbroić się musi przeciwko tym, któ- 
rzy jego opinię ignorują świadomie. 

Jeżeli zaś całe społeczeństwo wytę- 
żonemi siłami bronić się musi przed 
sprzedawczykostwem, tem bardziej do 
obrony tej powołane jest nasze zie- 
miaństwo, w które wszelkie zamachy 
na nasz stan posiadania w roli—godzą 
podwójnie. Niech nasze wiejskie sfe- 
ry obywatelskie pomyśłą o zorganizo- 
waniu swej opinii w sprawie sprze- 
dawczykostwa, a wyświadczą tem sa- 
mem przysługę całemu społeczeństwu 
i podźwigną w społeczeństwie znacze- 
nie i powagę swego stanu*. 

Ten apel do opinii publicznej brzmi 
silnie i może wywrzeć skutki nader 
pomyślne, jeśli wołanie prasy poznań- 
skiej nie przebrzmi bez echa i zosta- 
nie zrealizowane—w czynie. 

Opinia publiczna o iłe potrafi się 
zdobyć na ton stanowczy i o ile po- 
trafi być nie ugięta i konsekwentna — 
stanowi broń silną i potężną, może 
najsilniejszą i najpotężniejszą w liczbie 
tych, które społeczeństwo w swem rę: 
ku posiada. 

PR A 


Przegląd polityczny. 
—(-)- 
(Kłopoty kancierskie.—Anarchia w Turcyi). 


Chociaż parlament niemiecki zbiera 
się dopiero w listopadzie. to jednak 
ks. Bülow przyspiesza swój powrót do 
Berlina, ażeby przygotować się do nad- 
chodzącej sesyi ustawodawczej. 

Ciężka go czeka robota. Chodzi o 
przeforsowanie nowej ustawy flotowej, 
która ma na celu nie powiększenie 
morskich jednostek bojowych, ale 
wzmocnienie ich wartości i siły. Pro- 
jekt rządowy ma na oku z jednej stro- 
ny reformę administracyjną floty nie- 
mieckiej, z drugiej dąży do tego, aże- 
by w r. 1916, to jest przy końcu o- 
kresu wykonania ustawy  flotowej, 
Niemcy posiadały wprawdzie przewi- 
dzianą dotychczas liczbę 40 pancerni- 
ków i 20 krążowników, jednak o zna- 
cznie większej pojemności i lepszem 
uzbrojeniu. Wtedy Niemcy będą mo- 
gły śmiało mierzyć się z innemi mor- 
skiemi państwami. 

Projekt przewiduje oprócz tego bu- 
dowę brzegowych fortyfikacyi w Wil- 
helmshaven, Cuxhaven i Helgolandui, 
jako też wielkich doków na wybrze- 
żach morza Północnego, dla naprawy 
okrętów wojennych. 

Cała ta historya flotowa pociągnie za 
sobą wydatek 150 milionów marek, 
uzyskanych drogą pożyczki, a rozłożo- 
nych na 5 lat budżetowych. Prócz 
tego jednorazowej inwestycyi, podnie- 
sie się roczny budżet marynarki nie- 
mieckiej o 10 milionów marek. 

Otóż równowaga budżetowa wyma- 
gać będzie niezbędnie nałożenia no- 
wych podatków. I tu leży cała trud- 
ność obecnej sytuacyi politycznej. Po- 
datki—to ta rafa, o którą rozbić się 
może to sztuczne, hożtentockiem na- 


towarzyskie ja- 


ą się powołani do dostarczania im „o- 
Tak było 
tak 
się z p. Ludwikiem  Niesiołow- 
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zwane przymierze między agraryusza- 
mi a handlarzami, między junkrami 
pruskimi a liberałami „—przymierze, na 
którem rządy swe opiera kanclerz nie- 
miecki. 

To też, obawiając się, ażeby sojusz 
polityczny nie był narażony na niebez- 
pieczeństwo rozbicia, ks. Biilow posta- 
nowił odłożyć sprawę nowych podat- 
ków do roku przyszłego. Tymczasem 
zaś będzie się dziurę finansową łatać, 
jak można. 

Decyzya kanelerza jest tem bardziej 
wskazaną, że inna jeszcze sprawa, 
prócz flotowej, stoi na porządku dzien- 
nym polityki, wprawdzie nie ogólno- 
niemieckiej, ale pruskiej. Jest to re- 
forma ordynacyi wyborczej pruskiej. 
Pogodzenie obecnych sojuszników w 
tej delikatnej materyi, jest rzeczą, wy- 
magającą niesłychanego sprytu. Jun- 
kier pruski uważa obecną klasową or- 
dynacyę wyborczą za swoje palladium 
i nie łatwo zgodzi się na jej zmianę. 
To też walka będzie ciężką i to wła- 
śnie skłania kanclerza do niepodnosze- 
nia w obecnej chwili takich najbardziej 
delikatnych kwestyi, jakiemi są spra- 
wy kieszeniowe. 

Z Turcyi, a szczególnie z Małej Azyi 
przychodzą coraz częstsze wiadomości 
o licznych nieporządkach i rokoszach 
nawet, jakie wybuchają w państwie 
ottomańskiem. Niezadowolenie wszyst- 
kich warstw ludności ma być tak 
wielkiem, że oczekują tam poważnych 
nieporządków. W Bitlis ludność za- 
aresztowała wszystkich głównych u- 
rzędników i zawiadomiła sułtana, że 
spokój nie wróci, jeżeli nie zostaną 
cofnięci administratorowie niepopular- 
ni i przez lud znienawidzeni. 

Pvważniejszemi były nieporządki w 
Bejrucie, gdzie oddział wojsk, liczący 
z górą 2,000 ludzi, zaaresztował Va- 
lego, skarbnika i kilku głównych u- 
rzędników, oświadczając, że trzymać 
ich będą jako zakładników, jeśli im 
nie będzie wypłacona pensya  zaległa 

Podobne zajścia miały miejsce i w 
innych miastach Anatolii. 

Cenzura niezmiernie sroga nie po- 
zwala na ujawnienie tych faktów, któ- 
re tylko przypadkowo przedostają się 
do Europy. Angielski „Times“ kon- 
statuje, że ze wszystkich niemal o- 
gnisk handlowych Małej Azyi nadcho 
dzą alarmujące wiadomości o stanie 
umysłów ludności tureckiej, Korup- 
cya administracyi doszła do zenitu, a 
Ździerstwa urzędników paraliżują prze- 
mysł i handel. Przytem szpiegostwo i 
system denuncyacyi doprowadza do roz- 
paczy ludność, która dotychczas znosi- 
ła cierpliwie wszystkie nadużycia. 

Anglicy, zamieszkali w Małej Azyi, 
sądzą, że szczera i stała reforma jest 
niemożliwą, gdyż nietylko starsza, ale 
i młodsza biurokracya przedstawiają 
sobą zupełny rozkład moralny. Z dru- 
giej jednak strony stronnictwo „mło- 
do-tureckie* nie ma sił i żadna rewo- 
lucya pałacowa nie przyniesie stałych 
zmian krajowi, który powoli poddaje 
się zupełnej dezorganizacyi państwo- 
wej. 
uzumaki "I ZSZ 0— ,, ZMS 


Polemizując z „Rossiją*, Menszykow 
oświadcza w „Now. Wrem.* co nastę- 
puje: Więcej niż kiedykolwiek przeko- 
nany jestem, że samorząd terytoryów 
rosyjskich oraz autonomia jednych 
zwłaszcza, uciążliwych dla nas kresów, 
mianowicie Polski, byłaby nie ósłabie> 
niem władzy, lecz przeciwnie jej wzmo- 
cnieniem. Nie jestem bynajmniej ta- 
kim przyjacielem obcoplemieńców, aby 
życzyć im autonomii ze szkodą dla 
Rosyi. Jeżeli zaś bronię w pewnych 
granicach autonomii Polski, to chciał- 
bym poprostu uwolnić Rosyę od wy- 
czerpującego zadania pracy dla dwóch 
organizmów. 

Polska bowiem jest zbyt wielkim hi- 
storycznie narodem.  Choćbyście go 
wszełkiemi siłami zwyciężali, osiągnie- 
cie w najlepszym razie to, iż będzie 
dla Rosyi przyrostkiem, przypominają- 
cym braci syamskich. 

Sytuacya dla obu stron ciężka. Je- 
żeli zaś przyjdzie kiedykolwiek do am- 
putacyi chorego na bunt członka, albo 
też do przypiekania go żelazem rozpa- 
lonem, to i my sami skręcać się bę- 
dziemy z bólu. Skorośmy już Finlan- 
dyi, która nigdy nie była państwem 
niezależnem, nadali tytuł państwa— 
omyłka wielka, dowodząca jaskrawo 
słabości władzy naszej — to tem bar- 


dziej ma prawo do samodzielności etno 
graficznej słowiański naród tysiąeletn 
bynajmniej nie usposobiony, aby d 
się strawić w RARE żołądku. 


Sprodih polskie. 


Królestwo Polskie. 


Walka z bandytyzmem. Grono osó 
z różnych sfer Łodzi zamierza wyj 
dnać pozwolenie na zwołanie konferen 
cyi ogólno-miejskiej, w celu omówiđ 
nia grasującego w straszny sposó 
bandytyzmu i obmyślenia środków za 
radczych przeciw tej klęsce. 

We środę na Bałutach, na dyrekto 
ra zakładów schloesserowskich w O 
zorkowie, p. Weingartena, jadącego 
powozem z żoną i dziećmi, napadłę 
kilku bandytów, którzy zatrzymali ję 
wóz, zrabowali p. Weingartenowi 1 
rubli, pościągali mu pierścionki z pe 
ców, i bezkarnie umknęjli. 

Zakaz powrotu. Pisma warszawskie 
donoszą, że według przesłanego do 
wszystkich urzędów pogranicznych za- 
wiadomienia, przebywającemu za grani- 
cą b. posłowi do Dumy, ks. Janowi 
Gralewskiemu, zakazany został powró: 
do kraju na cały czas trwania w Kró- 
lestwie jednego ze stanów wyjątko- 
wych. Podobne rozporządzenie wyda- 
no też co do przebywających za grani- 
cą: Władysława Szotlanda, Zofii Kru- 
szewskiej i Franciszka Żukowskiego. 
Oprócz tego mieszkańcowi gub. siedle- 
ckiej, Stanisławowi Wojewódzkiemu, 
zabroniono powrotu na czas nieograni- 
czony i Janowi Prozorowskiemu w 
ciągu jednego roku. | 

Stan wyjątkowy. Jak donoszą pi- 
sma rosyjskie wobec uspokojenia, jakie! 
nastąpiło w Królestwie Polskiem, kilku 
tymczasowych generał - gubernatorów 
podniosło kwestyę, czy nie należałoby 
złagodzić wyjątkowych warunków, w 
jakich obecnie znajduje się Królęj 
stwo. 

Podobno—jak w dalszym ciągu ki 
munikują pisma rosyjskie — generał: 
gubernator warszawski oświadczył w 
odpowiedzi, że, zgodnie z decyzyą rzą- 
du stan wojenny w Królestwie nie bę- 
dzie zniesiony, przynajmniej do czasu 
ukończenia wyborów do Dumy. 

Żydzi w szkołach rządowych w Krói. 
Pol. Przed dwoma laty, jak pisze 
„U. Leben“, ministerstwo oświaty po- 
zwoliło przyjmować do szkół uczniów 
żydowskich bez ograniczeń tam, gdzie 


były wolne miejsca, niezajęte przez 
chrześcijan. Jak się teraz okazało, w 
niektórych szkołach z tego powodu 


liczba uczniów żydowskich wynosiła 
od 70 do 96%. Ministerstwo wskutek 
tego zniosło poprzedni swój rozkaz i 
poleciło władzom szkolnym trzymanie 
się ściśle normy procentowej. 


Kahlenberg. 


Rektor kościoła na Kahlenbergu, ks. 
Kukliński, zwraca się do prasy polskię 
Z następującem pismem: 

„Uważam sobie za obowiązek donieść 
rodakom, że pamiątkę drogą sercu ka- 
żdego Polaka już odnowiono i to bar- 
dzo pięknie i gustownie. Roboty wy- 
konane według szkicu, zatwierdzonego 
przez tutejsze władze. 

Z chylącej się ku upadku świątyni 
utworzył się wspaniały dom Boży, go- 
dny swej historycznej przeszłości. 

Wypadało bowiem, aby ten pomnik 
sławy narodu polskiego, w którym król 
nasz Jan Ill rankiem dnia 12-go wrze- 
śnia 1688 r. przed wiekopomną bitwą 
odbył z wodzami wojska chrześcijań- 
skiego ostatnią radę wojenną: gdzie 
korzył się | Panem zastępów, któ- 
ry kieruje losami narodów, gdzie słu- 
żył do mszy św., podczas "której przy- 
jat Komunię św., gdzie syna swego, 
Jakuba, na rycerza pasował--odnowić 
godnie do jego historycznej wartości i 
tak dać innym naukę, jak podobne 
pamiątki utrzymane być winny. 

To energiczne zebranie się do dzieła 
zrobiło tu nawet na Niemcach niemałe 
wrażenie, zyskało u  zwiedzającyc 
Kahlenberg uznanie i zachęciło niekt 
rych szlachetnych Niemców do ofiar. 

I tak: książę Jan Lichtenstein ofif- 
rował bardzo wartościową posadzkę, 
hr. Harrach dwa prześliczne pająki, 
firmy Portris i Fix oraz Haasi synowie 
po jednym bardzo cennym dywanie, 
rzeżbiarz Sonnenschem wykonał za pół 

ceny marmurową balustradę. 

Najcenniejszym zaś darem dla ko- 
ścioia polskiego na Kahlenbergu jest 


"wy > polityka, a może zwłaszcza 
ka musi posiadać pracowników, 
„robią dobrze*. 

I nie tylko „robią dobrze*, EA są 
znawcami skór i wszelakich innych ma- 
teryałów dla tego rodzaju konfekcyi 
niezbędnych. 

Bo tu nie idzie o eteryczne panto- 
felki dla księżniczki Lili, którą ideowy 
absołutyzm nakazuje nosić w polan- 
kinie, ale o ołbrzymie stopy narodu, 
który pragnie chodzić o wiasnych si- 
łach, stąpać mocno i stać aka aby 
rękami podpory się nie chwytał, lecz 
życie niemi tworzył, a nawet skrzydła 
budował... 

Tu podeszew musi być lekka, a że- 
lazna i odpowiednio skrojona, a szwy 
mają być mocne, aby stopa ludu go- 
łemi palcami nie świeciła i w przykry- 
ciu była uczeiwem, a nie w nagości 
niezdarom i niechłujom przynależnej... 

Nie za dużo i nie za mało... 

Musi być w sam raz... z uwzględnie- 
niem wzrostu i wygody... 

Zbyt luźne obuwie wykręca się i po- 
łamaniem nóg grozi... 

Zbyt ciasne urabia nogę — kobiet 
chińskich... nogę kolosów, które nie 
mogą się nie wywrócić... nogę, o któ- 
rej głowa nie myśli, bo jest za wysoko 


y 
pran 


i z którą się spotyka przy rozbiciu 
czaszki w... upadku 

Czy ideowy absolutyzm nie posiada 
tendencyi urabiania nóg... chińskiej 
białogłowy ?... 

I czy my takiego pana, który chce 
robić naszą politykę, nie mamy obo- 
wiązku pytać nie tylko kim jesteś, ale 
i — czem dotąd asan dobrodziej byłeś?... 

A u nas, Polaków, takie „wyzwoliny 
na majstra“ są 0 wiele cięższe i tru- 
dniejsze, niż gdzieindziej... 

My tworzymy całość, którą spaja — 
nieszczęście... 

My od stu łat jesteśmy smutni, gło- 
dni i zmęczeni... 

My od stu lat rośniemy w siłę — 
ofiarę. 

Więc tych, którzy nam pragną wój- 
tować, my nie sądzimy według szkar- 
łatu ich delii i nie według miodu ich 
słów i obietnic... 

A gdy powiadają— 

— Pragniemy, abyście 
śliwi... 

My ich pytamy: 

— A jakiem ma być to szczęście 
przez was dla gromady upatrzone?... 

Bo szczęście bywa rozmaite... Na łożu 
twardem i na łożu puchami wysłanem 
bywa szczęście. 

A i gdzieindziej... 


byli szczę- 


Jako, że są tacy, którzy go upatrują 
w rynsztokach i korycie... | 

Więc od tych, którzy nam pragną 
wójtować, my pożądamy nie słów, jeno ` 
mocy wewnętrznej... 

I nie lada jakiej, lecz tej, która była, 
jako dyament, a stała się brylantem 
w szlifierni bólu i ofiary. 

Więc my ich pytamy—gdzieście byli 
dotychczas ?... 

Ażali byliście z nami smutni, ni 
szemu głodowi oddani i bólem wspó 
nym umęczeni ?... 

Wójtowie z ciała naszego Urośc 
mają, a to ciało ból szarpał i ofiara 
krzepiła... 

Gdzie są wasze dyplomy miłosierdzia 
i ofiary ?... 

I kto takich dyplomów nie pesiada, 
próżno o wójtowanie się kusi... 

Gromada nie po to jest, aby wójto- 
wie być mogli, jeno dla gromady ma 
być wójt, który, aby posłuch miał, musi 
z gromadą żyć i gromadzie służyć... 

Kto zaś gromadzie jest obcy... kto 
nigdy nie był smutny, głodnym od- 
dany i ofiarą umęczony, jeno zawsze 
wesoły, zawsze syty i wypoczęty, di 
tego chorągiew wójtowska jest za cika 
i gromada na takie wójtowanie pozwo- 1 
lenia swego nie da... 


Czarny Jegomość. 
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prześliczny obraz Matki Boskiej pod 
wezwaniem Imienia Maryi, ofiarowany 
przez Ojca św. Piusa X. 

Koszta robót, dotychczas 
nych, wynoszą 63,000 koron; spłacono 
zaś dopiero 81,000, pozostaje jeszcze 
dług do pokrycia w kwocie 32,000 ko- 
ron. 

Oprócz tego wymaga koniecznej a 
rychłej restanracyi kaplica Sobieskiego, 
zakrystya i dach kościelny; na to je- 
szcze 58,000 koron potrzeba będzie. 

Mam jednak w Bogu nadzieję, że 
wszyscy dobrej woli, a prawdziwi pa- 
tryoci chętnie pośpieszą z materyalną 
pomocą, aby to rozpoczęte wielkie dzie- 
ło coprędzej dokonać Bogu na chwałę, 
a tem samem rozszerzyć cześć dla na- 
szego ukochanego króla Jana II, któ- 
ry na Kahlenbergu nietylko sam sie- 
bie, ale nasz naród polski w całem 
świecie chrześcijańskim rozsławił. 


Z prasy polskiej, 
„a= 

„Gazeta Codzienna“ tak pisze o gali- 
cyjskiem stronnictwie prawicy narodo» 
wej: 

kto w czasach ostatnich bacznie śle- 
dził zarówno ogólną ewolucyę myśli 
narodowej, jak i specyalne przeobraże- 
nia pojęć politycznych w Galicyi, mógł 
zauważyć, że t. zw. dotychczas „stron- 
nictwo krakowskie“, które tak silnie, 
a często niefortunnie wycisnęło swe 
piętno na życiu tej dzielnicy, przecho- 
dzi okres glębokiego fermentu. Ze fer- 
ment ten nie przybrał formy polemik, 
secesyi i rozłamów — jeżeli pominiemy 
drobne rozdźwięki na gruncie spraw 
miejskich krakowskich — świadczy to 
o wyższej kulturze politycznej obozu 
i o jego wartości wewnętrznej. 
ferment ów polegał raczej na poważnej 
pracy myśli, rewizyi gruntownej zasad 
stronnictwa i przystowaniu ich do no- 
wych warunków, niż na rywalizacyach 
pomiędzy „starymi“ i „młodymi“, 
ścieraniu się ambicyi i doktryner- 


wykona- 


skich sporach. Tem lepiej nietylko dla 
stronnictwa, ale i dla społeczeństwa 


całego“. 


Przytoczywszy następnie zasadnicze 


punkty statutu stronnictwa pisze dalej: 


„Podkreślić tu należy przedewszyst- 
kiem stanowisko wyraznie i przedewszy- 


stkiem narodowe, w przeciwstawienia 
do zbyt jawnie stanowych tendencji po- 
przedników, a następnie dążenie do 
zdemokratyzowania zarówno platformy 
programowej, jak i szeregów stronnic- 
twa, w przeciwstawieniu do arystokra- 
tycznych „sziacheckich* — według trą- 
tącego myszką żargonu socyalistyczne- 
go—tradycyi dawnych Stańczyków*. 

I tak kończy: 

„Od wskazań ogólnych do polityki 
praktycznej krok zbyt wielki, ażebyśmy 
mogli dziś przewidzieć, jak się zarysu- 
je realna działalność nowego stronnice- 
twa. Same nawet zasady polityki na- 
rodowej, zaznaczone dotychczas, mogą 
być początkiem dalszej, bardziej wy- 
raźnej ewolucyi, lub też platonicznym 
jedynie wyrazem myśli, który z czasem 
ustąpi przed zakorzenionymi dawnymi 
nałogami. Jakąkolwiek jest przemiana 
dotychczasowego stronnictwa konser- 
watywnego na „prawicę narodową“, 
jest ona znamieniem rzetelnego postępui 
wyrazem niewątpliwcgo zeałkowania 
naszej myśli narodowej. 

Trudno się tu powstrzymać od jednej 
uwagi. Dawne stronnictwa galicyjskie 
z obozu t. zw. postępowego, wobec 
zmienionych gruntownie warunków na- 
szego bytu, nie potrafiły się zdobyć 
na żadną pracę myśli w celu odnowie- 
nia swych przestarzałych programów: 
socyaliści młócą po dawnemu słomę 
swego „międzynarodowego* wyznania 
wiary z przed 60 laty, uprawiając w 
praktyce płytki i banalny radykalizm 
mieszczański, ludowcy spadają coraz 
niżej po pochyłości stanowej chłopskiej 
demagogii najniższej próby, demokraci 
wreszcie krakowscy stracą do reszty 
grunt pod nogami wobec ewolucji 
swych przeciwników, których zwalcza- 
nie stanowiło jedyną ich racyę bytu. 
Konserwatyści natomiast wykazali naj- 
więcej żywotności i najwięcej zdolności 
do „postępu*. Gdyby i tamte stronnie- 
twa poszły za ich przykładem, mogli- 
byśmy mówić o gruntownem odnowie- 
niu życia politycznego w Galicyi. Nie- 
stety, demagogia wszelkiego rodzaju 
z istoty swej ewolucyi nie podlega, 
może się za to poszczycić stałością „Za- 
sad* obok niestałości politycznego grun- 
tu pod nogami“. 


E —ESKE-"ZUNEENK| 
Z życia rosyjskiego. 


Wśród biurokracyi. Przed kilku dnia- 
mi „Now. Wrem.* puściło sensacyjną 
pogłoskę, powtórzoną przez rozmaite 
pisma rosyjskie i zagraniczne. Miano- 
wicie p. Stołypin miał jakoby oddać 
tekę spraw wewnętrznych p. Kriwo- 
szeinowi, sam zaś pozostałby tylko na 
stanowisku prezesu gabinetu. Pogłosce 
tej zaprzeczono urzędownie. Obecnie 
„Swob. Mysli“ donoszą, że źródła po- 
głoski należy szukać w najbardziej re- 
akcyjnych kołach | biurokratycznych, 
które oddawna pragną usunięcia pana 
Stołypina ze stanowiska ministra spraw 
wewnętrznych. W kołach tych p. Sto- 
łypin ma opinię zbyt pobłażliwego; 
pragną więc one w możliwy sposób 
sparaliżować wpływy, jakie minister 
posiada i wtym celu pracują nad ode- 
braniem mu teki spraw wewnętrznych. 
Puszczona na gościnnych  szpaltach 
„Now. Wrem.* pogłoska stanowiła ro- 
dzaj balon d'essai i miała przygotować 
grunt do urzeczywistnienia kombinacyi, 
chybiła jednak celu. 

Instytut  politechniczny w Nowo- 
czerkasku będzie posiadał 18 katedr. 
Wykłady na nich będą powierzone 37 
profesorom, 20 docentom i 39 laboran- 
tom. 

„Ziemstwa. Z powodu niefortunnego 

Zjazdn przedstawicieli ziemstw w Mo- 
skwie „Rus. Wiedom.* robią następują- 
ce uwagi: 


Snać 


„Dość porównać przytoczone fakty 
(nastrój członków zjazdu i nadzieje po- 
przednio pokładane w ziemstwach), aby 
przekonać się na jak kapitalnych błę- 
dach były oparte poglądy polityczne, 
które . wierzyły, że ziemstwa obecne 
i dominujące w nich żywioły potrafią 
odegrać rolę, nie powiemy już głównej 
sprężyny ruchu, ale przynajmniej jego 
podstawy. Nie, oczywiste jest, że o- 
przeć się tam niema na czem, że mocy 
tam niema żadnej. A jednak epoka 
nasza będzie pomimo to epoką wiel- 
kich przeistoczeń, chociażby ludzi, któ- 
rzy mieli się za panów położenia, stra- 
szyła nawet tak prosta sprawa, jak 
kwestya organizacyi drobnej jednostki 
ziemskiej. 
już rozkazać słońcu, 
miejscu“. 

Nowy kurs rządu.  Oficyalny rzą- 
dowy organ „Rossija“ podkreślając, że 


aby stanęło w 


władza otrzymuje ciosy zarówno ze 
strony prawicy, jak i lewicy, tłómaczy, 


dokąd rząd dąży: 


„Niech nazwą reakcyjną niezbędną 


pracę określenia, jak dużo naród może 
i chce teraz przyjąć z reform propono- 
wanych mu przez najlepszych ludzi — 
pisze organ. Dosyć jest spojrzeć na 
tę nieskończoną ilość spraw, stojących 
przed rządem, aby pojąć, że zagłębiw- 
szy się w tę ilość ogromną pracy, ma- 
jąc za gwiazdę przewodnią wieki trwa- 
nia monarchii rosyjskiej i rosyjskie 
podstawy historyczne, któremi należy 
państwo rosyjskie wzmocnić, zreorga- 
nizować i pchnąć naprzód, rząd może 
z zupełną obojętnością patrzeć na to, czy 
politykomani uważają go za reakcyjny 
czy też postępowy. 

Nie rależy przytem zamykać oczu 
na fakt historyczny, że samo udosko- 
nalenie ochrony policyjnej nie zabez- 
pieczyło Rosyi od ciężkich wstrząśnień 
zewnętrznych. Lekcya historyi dowo- 


niami tych ludzi, 


ciem, 

życzeniami, 

nych i istniejących spraw“. 
Litewscy socyal - demokraci. 


wie odbył się w tych czasach zjazd 
litewskiej Socyal Demokracyi. Postano- 
wiono na nim wziąć udział w wybo- 
rach do Dumy, oraz wystawić żądanie 
autonomii Litwy z sejmem w Wilnie, 
wybieranym na zasadzie powszechnego 
głosowania. 

Książę Trubeckij pod sądem. „Towa- 
prasowy pociągnął do odpowiedzialno- 
ści kryminalnej księcia ŒE. Trubeckie- 
go, redaktora „Moskowsk. Jeżeniediel- 
nika* na podstawie art. 103 (obraza 
Majestatu) i art. 129 (dążenie do 
obalenia istniejącego ustroju państwo- 
wego) za drukowany w Nrze 32 i 33 
artykuł ks. Q. Trubeckiego „Z niedaw- 
nej przeszłości*. 


Z Finlandyi. 


Sejm. Sejmowa komisya prawna przy- 
jęła wniesiony do sejmu projekt zmia- 
ny artykułów praw, karzących za obra- 
zę Majestatu. Wniesiono poprawki do- 
tyczące sposobu skierowywania oskar- 
żenia. Zdaniem komisyi, oskarżenie 
winno być skierowywane do prokura- 
tora senatu, który rozstrzyga kwestyę 
pociągania lub nie pociągania do od- 
powiedzialności winnego. Projekt tym- 
czasem przewidywał skierowywanie o- 
skarżenia do gubernatora, który je 
wraz ze swym wnioskiem winien był 
przesyłać senatowi. 

Komisya gospodarcza, większością 
wszystkich głosów przeciwko dwóm, 
wypowiedziała się za koniecznością 
wniesienia do sejmu projektu prawa o 
powszechnym zakazie sprzedawania 
trunków, zawierających alkohol. 

Komisya prawna rozpatruje sprawę 
podniesienia normy dla kobiet, zawie- 
rających związki małżeńskie, z 17 lat 
na 19 lub 20, oraz zwiększenia kar za 
zgwałcenia nieletnich. 

P. o. generał-guberantora zażądał od 
dyrektora poczt, Jamalajniena, opraco- 
wanych przezeń wniosków do sejmu: 
1) o zniesieniu manifestu pocztowego, 
2) o skasowaniu rosyjskich marek 
pocztowych i 8) o zmiejszeniu wyma- 
gań znajomości przez urzędników pocz- 
towych rosyjskiego języka. Wiele ko- 
misyi sejmowych pracuje przy pomo- 
cy ekspertów. Przy komisyi kolejowej 
zorganizowano czasowy komitet dorad- 
czy, składający się z 3 niższych urzęd- 
ników kolejowych, 2 urzędników wydzia- 
tu kolejowego, 1 przemysłowca i 3 rol- 
ników. Komitet ten zajmie się wypra- 
cowaniem sprawy o zmniejszeniu ilości 
godzin pracy dla niższych urzędników 
kolejowych. 

Możliwość rozwiązania sejmu. „Sło- 
wo* petersburskie otrzymało od osoby 
zupełnie kompetentnej wyjaśnienie na- 
stępujące: 

„Nie jest to już tajemnicą, iż sytua- 
cya obecna jest dość poważną, głównie 
zaś po przyjętej przez socyal-demokra- 
tyczną frakcyę sejmu finlandzkiego u- 
chwale w sprawie stanowiska, zajętego 
względem indemnizacyi 20 mil. marek. 
Na ogólną iłość 200 posłów absolutną 
większość w sejmie stanowią 101 gło- 
sów. Frakcyi socyal-demokratycznej po- 
zostaje przeciągnąć na swą stronę li 
tylko 21 głosów, co jest zupełnie mo- 
żliwem, aby otrzymać większoś. nie- 
zbędną dla odrzucenia indemnizacyi. 
Rozumie się samo przez się, iż rząd 
rosyjski zechce sprawdzić, o ile taka 
uchwała sejmu odpowiada istotnym 
zamiarom kraju. Środkiem prawnym 
dla sprawdzenia tego byłoby rozwiąza- 
nie sejmu i ogłoszenie nowych wybo- 
rów, a bardzo możliwem jest, iż rząd 
ucieknie się do tego środka. Upowa: 
żniliśmy korespondentów dzienników 
zagranicznych do oświadczenia zagra- 
nicznej opinii publicznej, iż absurdem 
są wszystkie wersye o niezgodnych z 
prawem środkach, zamierzanych przez 


Cienie przeszłości nie mogą 


dzi nam, że musimy się zrównać z na- 
szymi wschodnimi i zachodnimi sąsia- 
dami, jeśli chcemy zwyciężyć w walce 
o byt, a nie stawać na równi z żąda- 
którzy w sprawach 
państwowych kierują się bardziej uczu- 
niż rozumem, bardziej swemi 
niż znajomością sił real- 


Gazeta 
litewska „Zarija* donosi, że w Krako- 


riszcz* donosi, że moskiewski komitet 


DEZ IE m ed 


rząd rosyjski. Z drugiej zaś strony mo- 
żliwem jest dymisya sekretarza stanu 
Langofa i generał-gubernatora Gerarda 
gdy po odrzuceniu projektu prawa 
przez sejm, wspomniane osoby uznają, 
iż polityka ich w Finlandyi nie odpo- 
wiada chwili obecnej i nastrojowi. 


Z życia prowincyi. 


Z powiatu jampolskiego. 


Zniwo ukończone, sierp ucichł a z 
nim i szmer żniwiarzy— pusto i bezlu- 
dno na podolskich łanach. A jednak 
jest coś poważnego i uroczego w tych 
opustoszafych polach, ukrywających ta- 
jemnicę przyrody i wypoczywających 
z dumą po wypełnieniu swych wiel- 
kich obowiązków. Nad tym kładącym 
się do snu stepem rozciąga się prze- 
zroczysty lazur nieba o tak pięknej 
barwie, jaką tylko nad Adryatykiem 
lubować się można. To też jesień po- 
dolska słynie z tych powabów i przez 
słowika ukraińskiego głoszoną była. 
Rezultat żniw nie jest zbyt dobrym 
jednakże śmiało przepowiedzieć można, 
że na Podolu głodu nie będzie. W o- 
kolicach Dniestru mamy jeszcze sprzęt 
kukurudzy, który w tym roku wcale 
nieźle się przedstawia a to stanowi 
główny produkt pożywienia nietylko 
dla tutejszego włościanina ale i dla 
inwentarza a nawet jest zwyczajnem 
paliwem codziennem. O rezultacie wy- 
borów nie można na razie nie przepo- 
wiedzieć, gdyż rząd gra jeszcze z na- 
mi w karty zakryte chowając zapewne 
jakie ostre cięcie na sam koniec, aże- 
by niebyło czasu do należytego odpa- 
rowania go. Przywykliśmy już do te- 
go i jesteśmy na wszystko przygoto- 
wani. Tymczasem niepewność jutra 
denerwuje ludzi 
do kulminacyjnego punktu rozdrażnie- 
nia umysłowego. Dła zapobieżenia tej 


robi. Czas otrzeźwienia nadszedł i je- 
żeli naród nie chce uledz zupełnej za- 
gładzie, musi z energią, poszanowa- 
niem prawdy i uczciwości wywalczyć 


czeństwo nurtuje choroba niezgody i 
sobkowstwa. 
nic zarzucić rozmaitości poglądów poli 
tycznych na stan tak nieokreślony w 
jakim dziś żyjemy, ałe uważam, że po- 
lityka nieobejmująca swemi ramami 
całego narodu, nie jest narodową, to 
jest konieczność logiki. Nowe stron- 
nictwo na Rusi na nieszczęście ten 
błąd popełnia. Jak piękny przykład 
polityki narodowej dają nam Czesi a 
nawet ich społeczni demokraci. U nas 
politykę wyodrębnienia ogłasza pismo 
nawskroś katolickie. Spokojna i nie- 
rujnująca a budująca krytyka rozwa- 
źnie prowadzona musi z czasem zmie- 
nić główną zasadę wyodrębniania się 
nowego klubu polityeznegu i przyczy- 
nić się do uznania starej dewizy TO- 
du Habsburgów unitis viribus. 
Pomian. 
E -SEWINANNNSRWANNE 


KRONIKA PROWINCYONALNA 
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— Przymusowy odpoczynek. Ilumański ko 
respondent «huj. Wiestiej» utyskuje na stosowa- 
nie przepisów o normalnym odpoczynku praco- 
wuików zakładów handlowych. Ponieważ wię- 
kszość właścicieli sklepów stanowią Zydzi, prze= 
to sklepy są zamykane po 2 dui w tygodniu — 
w soboty i niedziele. Cierpią zaś na tem nic- 
tylko kupcy, ale i ludność miejscowa, która cza- 
sem nie jest w stanie nawet zastosować się do 
tych nowych tak obeych miejscowym warunkom 
porządków. Właściciele ziemscy, np. oficyaliści 
rolni i fabryczni, oraz włościanie mogą przyjeż- 
dżać po zakupy tylko w niedzielę. Straty są 
oczywiście znaczne, koczyść zaś dla kupców 
bardzo wątpliwa, tembardziej, że wielu właści- 
cicli sklepów. pragnąc odbić sobie straty, pono= 
szone przez przymusowe świętowanie, obniżają 
płacę subjektom, lub zmniejszają ich liczbę. Do- 
wiedziawszy się, że rada ministrów postanowiła 
w dniu 23 sierpnia wprowadzić pewne zmiany 
w tych przepisach, kupcy bumańscy zwrócili się 
telegraficznie do ministerstwa z prośbą o po- 
zwolenie na prowadzenie handlu w niedzielę. 

— Uwolnienie. Z Mohylowa-Podolskiego do- 
noszą «Kij. Wiesti», że wszyscy aresztowani w 
dniu 5 sierpnia w mieszkaniu p. Weiutrauba, 
zostali wypnszczeni. 

— Wojowniczy sekretarz. Sędzia pokoju w 
Lityniu sądził niedawno, jak donoszą «Kij. Wie- 
sti», sprawę sekretarza zarządu wojskowego 
Kożmy Omielczenki, oskarżonego o pobicie i 
pokaleczonie służące) swej Muraszowej. Sprawa 
była tego rodzaju, że gdy Muraszewa, nie otrzy- 
mując długo należnej jej płacy, podziękowała 
Omielczence za A, ten zaczął ją bić, prze- 
wrócił na ziemię i deptał nogami. Ponieważ 
zaś działo się to na podwórzu i liczni świadko- 
wie stwierdzili to na sądzie, Umielczenko ska- 
zany został na 2 miesiące więzienia ze złoże- 
niem 25 rb. kaucyi. 

Niedawno tenże sam Sekretarz był 
skazany na więzienie za obrazę czynną młodego 
człowieka. 

— W Pawołoczy, pow. skwirskicgo, zaczęło 
funkcyonować «Towarzystwo pożyczkowo-oszczę- 
dnościowe», powstałe dzięki inicyatywie i ener- 
gii kilku wybitniejszych przedstawicieli miejsco- 
wej inteligencyi żydowskiej. W dniu 24 sier- 
dw odbyło się pierwsze posiedzenie założycieli. 
Na prezesa Towarzystwa wybrany został miej- 
scowy lekarz p. Choroszyłow. Udział Kosztuje 
1o rb. Wkładki przyjmowane są od 10 kop. 
Najwyższa suma udzielanej pożyczki wynosi 300 
rb. Wszelkie tanzakcye z włościanami zala- 
twiane będą przy pomocy gminy. 

— W sprawie napadu na Mironówkę. W tych 
dniach schwytano trzy osoby, podejrzane 0 u- 
dział w napadzie zbrojnym w dniu 7 sierpnia 
na stacyęy Mironówkę. Ponieważ do kasy miro- 
nowieckiej wpływa codziennie mniej więcej 
10,000 rb., od czasu napadu ochrania ja oddział 
Inguszów, liczący 15-1u ludzi. 

— Pożar w pociągu. W nocy na dzicń 31 
sierpnia w pobliżu st. Rachny zapalił się wagon 
restauracyjny w pociągu kuryerskim Nr 10. 
Pożar wywołany został rozgrzaniem Się prze- 


sm i od korespondentów.) 


wodników elektrycznych. Pociąg zatrzyma- 
no i ogień słumiono. Ofiar w ludziach niema. 
EEEE IZZI 


ANadzwyczajne walne zgromadzenie 
delegatów Związku Oficyalistów 
Rolnych na Rusi, 


(Dokończenie). 


W drugim dniu obrad posiedzenie 
otwarte zostało o godz. 10 i pół przez 
p. J. Lipkowskiego, który zapropono- 
wał na przewodniczącego p. Fedorowi- 
cza. Do pióra powołano pp.: Łabędz- 
kiego i Kowalskiego. 


i doprowadza powoli: 


smutnej przyszłości nic się prawie nie 


sobie jaśniejsze jutro. I nasze społe- 


W zasadzie nie można 


K I JOW 


Wypełniając porządek dzienny Zgro- 
madzenie powzięło bez dyskusyi nastę- 
pującą uchwałę w sprawie zatwierdzo- 
nej: już przez władze Kasy pogrzebo- 
wej: Nie odczytując na Zebraniu usta- 
wy, rozesłać ją do oddziałów. Na ze- 
braniach oddziałów omówić ustawę. 

Kwestyę ustawy bibliotecznej refero- 
wał p. Lipkowski, wskazując, że Zarząd 


Centralny otrzymywał już kilkakrotnie 


zawiadomienia oddziałów o naglącej 
potrzebie takiej nstawy. Aby zadość 


uczynić tej potrzebie, Komitet Organi- 


zacyjny opracował ustawę dla wszyst- 
kich bibliotek, mających powstać przy 
Oddziałach Związku, aby uniknąć tem 
zwracania się w każdym poszczegól- 
nym wypadku do władz. Ustawa pozo- 


stawia Uddziałom szeroką autonomię 


pod względem sładek na bibliotekę, 
doboru książek, pism i t. d. 


Zważywszy, że zatwierdzenie ustawy 
bibliotecznej jest rzeczą nie cierpiącą 


zwłoki, uchwalono na wniosek pp.: Pel- 


projektu ustawy do Oddziałów, pozosta- 
wiając im do d. 1 października termin na 
rozpatrzenie projektu i wydanie o nim 
swej opinii. Komisya, która ma być w 
tym celu obrana, ma wnioski Oddzia- 
łów w sprawie projektu ustawy biblio- 
tecznej rozpatrzeć i przystosować do 
nich ustawę. Ustawa ta ma być poda- 
na władzom do zatwierdzenia, nie cze- 
kając przyszłego zjazdu delegatów. Że 
względu na konieczność jaknajrychlej- 
szego rozpoczęcia działalności kultu- 
ralnej Związku postanowiono, aby ko- 
misya natychmiast po d. 1 październi- 


ka przystąpiła do ostatecznego układa- 


nia ustawy, nie czekając na wnioski 
przesłaniem. 
jawne na członków wzmiankowanej Ko- 
misyi. Obrano pp: Lipkowskiego (87 
gł), Bartoszewicza (84 gł.), 


głosami). 


p Mohilańskiego 
iurem Pośrednictwa Prac 


du Honorowego obrano głosowaniem 


rządzającego zaś Biurem Pośrednictwa 
Pracy—pana Kryńskiego (55 gł. ogólnej 
liczby 77). Po wyborach posiedzenie 
przerwano o godzinie 5-ej. 

O godzinie 5 i pół posiedzenie wzno- 
wiono. W sprawie zamierzonych zmian 
w opłacie składek przez członków pro- 
tektorów i członków popierających, 
przemawiał p. Lipkowski, zaznaczając, 
że według statutu członkowie protekto- 
rowie obowiązani są płacić 5% od do- 
chodu na rzecz kasy pożyczkowo - osz- 
czędnościowej, a ponieważ kasy do- 
tychczas jeszcze niema, więc p. Lip- 
kowski proponuje, aby do czasu utwo- 
rzenia kasy oszczędności,  zamie- 
nić procentowe składki członków pro- 
tektorów i popierających 


sumę, co zdaniem p. 
przyczyni się odrazu do zwiększenia 
się funduszów Związku. 

W sprawie powyższej oprócz przy- 
toczonego wniosku p. Lipkowskiego po- 
slanowiono również wniosek, aby zmia- 
na w opłacaniu składek przez członków 
protektorów i popierających została 
przeprowadzona statutowo na zawsze. 


Wniosek ten przy głosowaniu przepadł 


19 giosami przeciw 47 gi. podanych 
za wnioskiem p. Lipkowskiego. Wy- 
sokość minimalnej składki określono 
dla członków popierających 25 rb., dla 
członków protektorów—100 rb. 

W czasie dyskusyi nad spruwą zmia- 
ny opłat członkowskich członków pro- 
tektorów i członków popierających wy- 
łoniła się sprawa konieczności jaknaj- 
prędszego założenia Kasy Oszczędno- 
ściowej. Dyskusya nad tą sprawą u- 
więczona była uchwaleniem następują- 
cego wniosku p. Szaniawskiego: 

Obrać komisyę, która ma zapoznać 
się z ustawami kas oszczędnościowych, 
istniejących już w różnych miejscowo- 
ściach i przyjąć jedną z nich lub opra- 
cować projekt ustawy w przeciągu 2 
miesięcy. Następnie projekt ten wi- 
nien być przesłany do oddziałów, któ- 


re obowiązane są swoją opinię o nim 


wyrazić przed dniem 1 stycznia 1908 
roku. Ggdy który z oddziałów nie 
prześle tej opiaii w należytym termi- 
nie, nie może roscić pretensyi, że zda- 
nie jego nie będzie przyjęte pod uwa- 
gę, przy ostatecznem opracowywaniu 
ustawy kasy. 

Do komisyi obrano pp: Pfaffiusa, 
Doroszkiewicza i Łukaszewicza. 

Następną kwestyą jaką miano roz- 


patrzeć była kwestya zmian w usta- 


wie o oprocentowaniu członków 
czy wistych. 

Była to kwestya, która ze względów 
czysto praktycznej natury budziła 
największe zainteresowanie się wśród 
obecnych delegatów. W sprawie tej 
niektórzy delegaci mieli już aokładne 
instrukcye swych oddziałów. Lecz za- 
miast ułatwienia sprawy sprowadziło 
to tylko większe jej pogmatwanie. Do 
prezydum zebrania delegaci złożyli na 
piśmie 23 wnioski w swojem imieniu, 
lub też w imieniu poszczególnych od- 
działów. Taki nawał częstokroć roz- 
bieżnych wniosków w jednej sprawie 
uniemożliwiał powzięcie jakiejbadź kon- 
kretnej uchwały. W celu usystema- 
tyzowania powyższych wniosków obra- 
no komisyę składającą się z pp.: Osu- 
chowskiego, Łabęckiego, Kosteckiego, 
Załkinda, Lipkowskiego 1 Piotrowskie- 
go. Na p. Osuchowskiego włożono 
odpowiedzialność za czynności komi- 
syi. Złożone wnioski mają być prze- 
słane oddziałom, które rozpatrzywszy 
je wypowiedzą swe zdanie o kwestyi 
oprocentowania członków. Wymieniona 
zaś powyżej komisya, zastosuje do te- 
go projekt zmiany odpowiedniego pa- 
ragrafu ustawy i projekt ten przedsta- 
wi przyszłemu zjazdowi delegatów do 
zatwierdzenia. Nadmienić należy, że 
przeważna część złożonych do prezy- 
dyum wniosków skierowaną była do 


Tze- 


czyńskiego i Lipkuwskiego rozesłać kopię 


tych Oddziałów, które opóźnią się z ich 
Przeprowadzono wybory 


d-ra Pio- 
trowskiego (74 gł.) i Głębockiego (74 


Następny punkt porządku dziennego 
przewidywał wybory 1-go członka Są- 
du Honorowego zamiast ustępującego 
i na Zarządzającego 
zamiast 
ustępującego pana J. Jaworskiego. Po 
wyczerpującem omówieniu postawio- 
nych kandydatur, zarządzono głosowa- 
nie za pomocą kartek. Na członka Są- 


ściślejszem p. Leszczyńskiego, na Za- 


na pewną 
określoną dła wszystkich jednakową 
Lipkowskiego 


zmniejszenia w sposób pośredni lub 
bezpośredni swpy oprocentowania. 

Ostatni punkt porządku dziennego 
przewidywał rozpatrzenie lużnych wnio- 
sków złożonych przez oddziały i przez 
uczestników zebrania. Wniosków ta- 
kich złożono 17. Z nich wymienimy: 
wniosek oddziału  kamienieckiego—o 
poniocy przy nabywaniu z oszczędno- 
ści of.cyałistów rolnych ziemi na wła- 
sność; odłłziału sobolowskiego—o wy- 
daniu przez Związek organu peryody- 
cznego; oddziału troszczyńskiego i ka- 
mienieckiego—o rozszerzeniu działalno- 
ści Związku na całą Rosgę; oddziału 
szarogrodzkiego—o zorganizowaniu po- 
mocy członkom Związku w kształceniu 
dzieci. 

Powzięto uchwałę, aby wszystkie te 
wnioski zostały  usystematyzowane 
przez komisyę, która potem prześle je 
do oddziałów, a po otrzymaniu opinii 
oddziałów 
wać je ostatecznie i przedstawić do 
decyzyi przyszłego zjazdu delegatów. 

Do komisyi obrano pp.: Nowickiego, 
Bujalskiego, Rutkowskiego L.. Głębo- 
ckiego i dra Piotrowskiego, z zastrze- 
żeniem, że tylko te uchwały komisyi 
są ważne, które były powzięte w obe- 
eności najmniej 3-ch członków. 

Zu czynności komisyi odpowiedzial- 
nym ma być p. Nowicki. 

Obrady zgromadzenia 
Związku zamknięto dnia 
o godzinie 10-ej wieczorem. 


delegatów 
28 sierpnia 
S. R. 


Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
delegatów Związku wzajemnej po- 
mocy osób pracujących. 


Dnia 30 sierpnia o godz. 11-ej w sa- 
li hotelu „Continental* odbyło się nad- 
zwyczajne walne zgromadzenie delega- 
tów Związku wzajemnej pomocy osób 

racujących. Zagaił posiedzenie prezes 
kolie nadzorczego, p. Czarniecki. 
Na zjeździe było reprezentowanych 25 
grup Związku: stawiło się osób 45. 
Po uznaniu zebrania za prawomocne, 
odczytano depeszę 
zesa Zarządu centralnego, p. Raszew- 
wyrazy 


telegraficznie 
dobra 


przesłać mu 
za pracę dla 


wdzięczności 
Związku. 

Na przewodniczącego zebrania powo- 
łano d-ra M. Waryńskiego, na sekre- 
tarza p. D. Szarzyńskiego. 

Po zatwierdzeniu porządku dzienne- 
go, rozpoczęto obrady odczytaniem 
sprawozdania z działalności Związku. 

W okresie sprawozdawczym od dnia 
7 stycznia do 10 sierpnia r. b. Związek 
liczył 1366 rzeczywistych członków. 
Przychód Związku wynosi 11.805 rb, 
32 kop., rozchód — 4,316 rb. 94 kop. 
Na pozostałe 7,488 rb. 38 kop. składa- 
ją się: kapitał obrotowy — 2,969 rb. 
51 kop., kapitał zapasowy — 1,365 rb. 
50 kop., oszczędności — 1,983 rb. 37 
kop. i pozostające na rachunku bieżą- 
cym — 1,170 rb. Składki członkow- 
skie napływały dość prawidłowo i za- 
ległości nie przenoszą 10% sumy ogól- 
nej. Zarząd nie tylko nie przekroczył 
po za granice budżetu, lecz zaoszczę- 
dził jeszcze 443 rb. 44 kop. 

Działalność biura pośrednictwa zo- 
stała wyrażona w następujących cy: 
frach: kandydatów na posady zgłosiło 
się 78 Za pośrednictwem Związku o- 
trzymało posady 34 członków, po za 
Związkiem — 16 osób, niezaspokojono 
28 żądań, z których 5 tyczyło się 
zmiany posady. 

Do Komisyi prawnej zwracało się o 
poradę 8 członków. 4 sprawy zostały 
rozstrzygnięte pomyślnie, 4 znajdują 
się w toku. 

Zasługują na odznaczenie fakty z ży- 
cia ogólnego Związku: powstanie w gru- 
pie Gniewańskiej biblioteki i czytelni, 
liczącej około 800 wydawnictw, oraz 
w tejże grupie uzyskanie zapomogi w 
kwocie 15,000 rb. na budowę szkoły 
dla dzieci członków. 

Sprawozdanie zostało jednogłośnie 
przyjęte. Preiiminarz budżetowy po- 
stanowiono zwiększyć o 35 rb. miesię- 
cznie dla przyjęcia dodatkowego urzę- 
dnika do Zarządu. 

Następnie udzielono głosu delegatom 
Związku oficyalistów rolnych. Delega- 
ci Związsu przedstawili pełnomocni- 
ctwa piśmienne Związku i zwrócili się 
do zebranych z propozycyą: 1) aby im 
pozwolono przyjmować udział w to- 
czącem się posiedzeniu i 2) aby obrano 
komisyę dla wspólnego opracowania 
warunków projektowanej koordynacji 
pracy obydwu związków lub zlania się 
ich. Przy tem zostało zrobione za- 
strzeżenie, że komisya jest upoważnio- 
na nie do wydania ostatecznej decyzji 
w tej sprawie, leez tylko do opraco- 
wania podstaw poczem rezultaty wspól- 
nych narad zostaną podane do zatwier- 
dzenia walnego zgromadzenia delega- 
tów grup. Jednogłośnie postanowiono 
wybrać taką komisyę, składająca się 
z 5 osób. Wyniki rokowań komisya 
ma przedstawić zarządowi centralnemu 
dla rozesłania ich do decyzyi grup 
poszczególnych i oddunia do rozpatrze- 
nia walnemu zgromadzeniu delegatów, 
które ma odbyć się w lutym 1908 r. 

(D. n.) 


Wybory do Dumy państwowej, 


Instrukcya 0 porządku dokonywania wy- 

borów do Dumy państwowej na zjazdach 

i oddziałach zjazdów prawyborców miej- 

skich, do których składu należy według 

list prawyborczych więcej niż 500 osób, 

jako też w cyrkułach miast Warsza- 
wy i Łodzi. 


(Ciąg dalszy). 


Art 12. Do lokalu, w którym dokonywane są 
wybory i wypełniane są kartki wyborcze, wstęp 
mają tylko prawyborcy, biorący udział w wybo- 
rach na danym zjsżdzie wyborczym. w jego od- 
dziale, lub w okręgu m. Warszawy i Łodzi. 
Każdy z nich powinien przy wejściu stwierdzić 
swoją osobistość w sposób, jaki będzie wskazany 
przez prezesa komisyi wyborczej. 


o tych wnioskach opraco- 


ratulacyjną b. pre- 


skiego i przez aklamacyę postanowiono 


Ari. 13. Prawyborcy podcnodzą do stołu, na 
którym stoi urna wyborcza. pojedynczo, w ści- 
słym porządku, a w tym celu ustawiane są przy 
stole niezbędne zagrodzenia i kratki. 

Am. 14. Kartki wyborcze składane być ma- 
ja w specyalnrch kopertach. Do koperty wło- 
żoua być może tylko jedna kartka wybor- 
czą. 

Art. 15. Przygotowaniem kopert do kartek 
wyborczych zajać się mają urzędy miejskie 
miast. w których odbywaja się zjazdy wyborcze. 
lub ich oddziały, albo też instylucye je zastępu- 
jące i zaopatrzone być mają na głównej stronie 
w pieczęć instytucyi, która je wydała. W wy- 
padkach, przewidzianych w art. 109 ust. o WY- 
borach do Dumy państwowej, Najwyżej zatwier- 
dzonej w dniu 3 czerwca 1907 ruku. przyzotowa- 
nie kopert włożone zostaje ua burmistrza (lub 
osoDę go zastępujacą) tej osady miejskiej, w 
której usianowiona zostaje specyalna urna wy- 
borcza. 

Uwaga. Koperty z kartkami wyborczemi. 
nie zaopatrzone w pieczęć instytucyi, wskaza- 
nych w niniejszym artykule, a także posiadają- 
ce jakiekolwiek znaki, uwagi, lub też zepsute 
czy rozdarte, nie mogą być przyjmowane od 
prawyborców. 

Art. 16. Nie poźniej, jak na tydzień przed 
wyborami, każdej osobie, należącej do slładu 
zjazdu prawyborców miejskich i zamieszkałej w 
mieście, w którem dokonywane są wybory, 
urząd miejski. lub iusiytucya go zastępująca, w 
osadach zaś miejskich, w których ustanowione 
zostają urny specyalne (ust. wybor. art. 109) 
burmistrz lub osoba go zastępująca — przesy:ają 
specyalne zawiądomienie imienne 0 czasie i 
miejscu wyborów i dwie koperty na kartkę wy- 
borczą (jedną na wypadek wyznaczenia wyborów 
dodatkowych). Od uznania urzędu miejskiego 
lnb instytucyi go zastępującej zależy rozesłanie 
jednocześnie prawyborcom blankietów kartek 
wyborczych według formy, która uznana będzie 
za najwłaściwszą. Morzystanie z tych blan- 
kietów nie jest dla prawyborców  obowiaz- 
kowe. 

Art. 17. Rozsyłaniem imiennych zawiadomień 
i koperi zająć się ma policya. Urzędy miejskie 
i instylucye je zastępujące, zawczasu porozu- 
miewają się z miejscowymi naczelnikaini policyi 
co do sposobu przekazania policyi przeznaczo- 
nych do rozesłania imiennych zawiadomień i 
kopert. 

Art. 13. Przy rozsyłaniu imiennych zawia- 
domień i kopert, urzędnicy policyi obowiązani 
są przedsięwziąć wszelkie środki, ażeby dorę- 
czyć je bezpośrednio do rąk adresatowi, pu 
stwierdzeniu jego osobistości. Pozostawianie za- 
wiadomień i kopert za pokwitowaniem osoby. 
należącej do domowników adresata, ma być do- 
puszczane tylko w takim razie, gdy doręczenie 
osobiscie papierów adresatowi jest niemożliwe 
i gdy policy! jednocześnie dokładnie jest wiado: 
ma osobistość adresata. jako tez to, iż rzeczy- 
wiście tam mieszka, gdzie zaadresowane są jegu 
papiery i że tylko czasowo nie jest w domu 
obecny. W razie niemożności wręczenia imien- 
nego zawiadomienia i koperty adresatowi lub 
też wskazanym powyżej osobom, papiery te nie- 
zwłocznie zwrócone być mają przez policyę in- 
stytucyi, która je wydała ze wskaząniem przy- 
czyn, dla jakich nie zostały une doręczone. 

Art. 19. Rozsyłanie zawiadomien imiennych 
i kopert prawyborcom miejskim, mieszkającym 
w powiecie, należy dv zarządów miejskich, oraz 
instytucyi zastępujących ich funkcye, przyczem 
rozsyłanie to można uskutecznić sposobem, jaki 
będzie uznany przez wspomniane lnstytucye za 
najbardziej odpowiadający warunkom miejsco- 
wym. 

Ari 20. Prawyborcy, którzy z jakiej bądź 
przyczyny nie otrzymają zawiadomień imiennyci 
1 kopert do kari wyborczych, mogą zwracać się 
w celu ich otrzymania da odpowiednich zarządów 
miejskich i zastępujących je instytucyi, przed- 
stawiając w takim razie dowody osobiste, za- 
świadczone przez policyę, sędziów miejskich łub 
sędziów pokoju, naczelników ziemskich i wło- 
ściańskich lub komisarzy włościańskich, rejentów, 
proboszczów, albo wreszcie dowody zaświadczone 
przez ię instytucyę rządową, społeczny czy Sta» 
nową. w której prawyborca urzęduje. 

Uwaga. Zaświadczenia dowodów osobistych, 
wymienione w artykule 20-ym, pozostają w ak- 
tach tej instytucyi, która wydała zawiadomienie 
imienne i koperty. 

Art. 21. Zawiadomienie imienne stanowi kar- 

tkę z kuponem do odrywania. Na przedniej stro- 
nie tej kartki i kuponu wypisany jest numer po- 
rządkowy, wymieuiona jesi nazwa zjazdu wybor- 
czego i jego oddziału, a w Warszawie i Łodzi 
cyrkułu, a nadto wypisane Są: nazwisko, imię, 
imię ojca (gdzie to jest w zwyczaju) i stan pra- 
wyborcy, któremu zawiadomienie wydano, numer 
prawyborcy według listy wyborczej, oraz uwaga. 
ze zawiadomienie nie może być oddane innej o- 
sobie i że musi być okazane przy wejściu do ło- 
kalu wyborczego, jak również przy wręczaniu za- 
pieczętowanej koperty z wypisaną karta wybor- 
czą. Na przedniej stronie kartki wypisuje się 
oprócz tego na górze: <Zawiadomieuie imienne 
dla wstępu na wybory do Dumy Państwowej». 
zaś u dołu powinna być wydrukowana uwaga, że 
kartkę należy zachować na wypadek wyborów 
uzupełniających. Na odwrotnej stronie kartki 
drukuje sią $ 5 Najwyższego ukazu z d. 8 (21) 
marca 1906 roku i $$ 9, 10 i 11 Najwyżej Za- 
twierdzonych dn. 3 (16) czerwca 1907 r. przepi- 
sów o wyborach do Dumy. zaś w guberniach 
Królestwa Polskiego i w guberniach irkuckiej i 
jenisiejskiej drukuje się $ 5-ty wspomnianego 
ukazu i $$ 6. 7 i 6 przepisów 0 wyborach do 
Dumy, wydanych w 1906 roku (Zbiór praw, t. I, 
cz. 2). 
. 22. Jednocześnie z rozsyłanicm zawia- 
domień imiennych, zarządy miejskie 1 instylucye 
te zarządy zastępujące, otwierają w wyznaczy- 
nych lokalach biura dlu bezpłatnego wydawania 
prawyboreom kopert i dla zamiany zepsutych lub 
zgubionych. W dzień wyborów prawyborcy moga 
otrzymywać koperty przy wejściu do lokalu wy- 
borczego. 

Art. 23. Zawiadomierie. wspomniane w $ 16, 
jest dowodem tożsamości osoby prawyborcy. Pra- 
wyborcy, którzy takiego zawiadomienia mie otrzy- 
mali lub je zgubili, będą dopuszczani do lokalu 
wyborczego tylko wówcza*. gdy przedstawią za- 
świadczenia o swej osobie, wydane przez policyę, 
sydziów pokoju lub miejskich naczelników ziem- 
skich i włościańskich, komisarzy włościańskich, 
rejentów, proboszczów parafialnych, lub przez ię 
instytucję rządową, społeczną czy stanowa, w 
której prawyborca urzęduje. Niezależnie od ie- 
go, komisya lub podkomisya, w razie wątpliwo- 
ści, może zażądać przedstawienia takze innych 
dowodów tożsamości osoby prawyborcy. 

Art 24. Zawiadomienie i zapieczętowaną 
kopertę z zapiską wyborczą prawyborca powinien 
podać csobiście prezesowi komisyi lub podkomi- 
syi wyborczej. Zapieczętowywania koperty nale- 
zy dokonywać za pomocą zaklejenia jej, bez na- 
kiadauia jakichpądź pieczęci. 

Arı. 25. Zawiadomienie imienne powinno być 
przedstawione (art. 24) z kuponem, należącym 
do niego. Prezes komisyi lub podkomisyi odry- 
wa ów kupon 1 pozostawia go w aktach komisyi, 
samo zaś zawiadomienie zwraca prawyborcy. Ža- 
wiadomienie imienne bez kuponu jest wystar- 
czającym dowodem tożsamości osoby prawyborcy 
przy wyborach dopełniających. 

Art 26. Prezes komisyi wyborczej lub pod- 
komissi, przyjąwszy od prawyborcy zaniadomie- 
nie imienne i kopertę z kartą wyborczą. natych- 
miast, w obecności tegoż, po stwierdzeniu zapi- 
sania nazwiska prawyborey do iisty, wrzuca ko- 
pertę do specvalnej skrzynki przez otwór, który 
się znajduje w wieku skrzynki. Skrzynka ta przed 
przyjmowaniem kart wyborczych ma być pokaza- 
na obecnym prawyborcom na dowód, iż jest pu- 
stą i nie posiada innego otworu, prócz przezna- 
czonego na wrzucanie koperi z kartami wybor- 
czemi. Następnie skrzynka zostaje zamkniętą na 
klucz, a prezes komisyi nakłada na nią swą pie- 
częć; kartkę, na której nałożona została pieczęć. 
podpisuje prezes, członkowie komisyi wyborczej 
lub podkomisyi, i każdy z obecnych prawyoor- 
ców, gdy sobie tego życzy. O przyjęciu koperty 
z kariką wyborczą ma być odnośna aduotzcya w 
liście prawyborczej naprzeciw nazwiska osoby, 
która ją podała. Po zamknięciu posiedzenia 0- 
twór skrzynki zostaje opieczętowany, a prezes 
komunikuje obecnym liczbę złożonych kopert, 
która to liczba zapisuje się do specyalnego ak- 
tu, podpisanego przez prezesa i członków komisyi 
wyborczej lub podkomisyi. 

Am. 27. Wrzucanie kart wyborczych do spe- 
cyalnie ustanowionych, stosownie do art. 109 
ordynacyi wyborczej do Dumy państwowej Naj- 
wyżej zatwierdzonej w dn. 3 czerwca 190; r.. 
skrzynek, jako teź ich zamykanie i opieczętowy- 
wanie powiuno być dokonane z zachowaniem 
przepisów ogólnych, wskazanych co do tego 
przedmiotu w niniejszej instrukcyi. 


| ań 


jowym. Do tak tragicznego kroku do- 


Ar. 25. Wspomniane w poprzednim artyku- 
le specyalne skrzynki wyborcze po ich zamknię- 
ciu i opicczętowaniu powinny być niezwłocznie 
przesłane przez miejscowego prezydenta miasia 
lub osoby, zastępujące tegoż, w niezbędnych ra- 
zach nawet pod ochroną funkcyonaryuszów poli- 
cyi, do komisyi wyborczej tego zjazdu prawybor- 
ców miejskich, do klórego należy dana osada. 


KRONIKA. 


— Wiadomości kościelne. Od przy- 
szłej niedzieli w każdą niedzielę i świę- 
to będzie odprawiana w miejscowym 
kościele Msza św. o g. 10-ej zrana 
na intencyę młodzieży katolickiej za- 
kładów kijowskich tak rządowych, jak 
i prywatnych. Po Mszy św. wygłasza- 
ne będą odpowiednie nauki przez ks. ks. 
kapelanów. 

Niniejszem zawiadamiają naszą szla- 
cheiną młodzież ks. ks. kapelani, by ze- 
chciała początek roku szkolnego, idąc 
drogą tradycyi ojców swoich, rozpo- 
cząć od błogosławieństwa Nieba—i 
wzmocnienia ducha swego modlitwą i 
słowem bBożem. 

— 2 Ogniwa. Pierwsze posiedzenie 
powakacyjne Zarządn klubu odbyło się 
w poniedziałek. Pod ubrady oddaną zo 
stała sprawa dołożenia wszelkich usi- 
łowań w celu dalszego ożywienia to- 
warzyskiego klubu. W tym celu zde- 
cydowano urządzać w dalszym ciągu 
lekcye tańców dzieci, w jak  najszer- 
szym zakresie odczyty popularne, obej- 
mujące według możności pewien cały 
cykl, goscinne występy na scenie i e- 
stradzie, rauty familijne co drugą so- 
bote, dążąc do tego, ky rauty te nosi- 
ły rzeczywiście cechę familijną, o stro- 
jach skromnych. Wogóle Zarząd po- 
stanowił starać się o nadanie kiubowi 
charakteru prawdziwego „Ogniwa“, lą- 
czącego wszystkie warstwy polskiego 
towarzystwa. 

— Rewizya. Wczoraj w nocy znów 
przeprowadzono bezskuteczną rewizyę 
w składzie książek wydawnictwa „Don- 
skaja Riecz* przy ulicy Basejnej pod 
Nr. 9. Odbyły się również rewizye w 
mieszkaniach zatrudnionych przy skta- 
dzie pp.: Nazela i Woronicckiego. 

— Kara administracyjna. Na mocy 
rozkazu p. gubernatora, robotnicy, któ- 
rzy wtargnęli do piekarni Wista przy 
ul. W.-Wasilkowskiej i urządzili tam 
awanturę, skazani zostali: HFiedorow i 
Piłat na 2 miesiące, Dubowik i Podczek 
na 1 miesiąc więzienia. 

— kijowskie T-wo „Izaak Szwarcman*. 
Minister handlu przysłał do rozpatrze- 
nia władzom miejscowym projekt sta- 
tutu organizowanego w Kijowie towa- 
rzystwa akcyjnego „Izaak Szwareman*. 
Kapitał zakładowy wynosi 700,000 rub. 
vodzielonych na 700 akeyi 1000 ru- 
| mich 
, — Szkoła handlowa w Światoszynie. 
Swiatoszyńskie towarzystwo oświaty 
i dobroczynności zakłada w Swiatoszy- 
nie 7-io klasową szkołę handlową. Ży- 
dzi będą przyjjimowani w stosunku 50$. 

— Samobójstwo w zarządzie kałejo- 
wym. Wczoraj po południu w sali 
przyjęć w zarządzie kolei Poł.-Zach. 
po a STH z naczelnikiem 
dróg p. K. Niemieszajewem  zażyła 
kwasu  karbolowego uczennica  te- 
legrafu st. Zmerynki pani Czerniaw- 
ska, żona byłego telegrafisty kolejowe- 
go, wydalonego za udział w strajku 
kolejowym. Zażywszy trucizny p. Cz. 
zakomunikowała o tem oddźwiernemu. 
Natychmiast wezwano lekarzy kolejo- 
wych, ale ci, nie zabrawszy z sobą 
żadnych lekarstw, potracili głowy i 
nie wiedzieli jak poradzić. Ktoś się 
nareszcie domyślił, aby wezwać „Po- 
gotowie*. Lekarz przepłukał denatce 
żołądek i umieścił ją w szpitalu kole. 


prowadziły panią Cz. bezowocne stara- 
nia, czynione przez nią w sprawie 
przyjęcia na służbę jej męża. Pani 
Cz. jest jeszcze zupełnie młodą kobietą 
liczy bowiem najwyżej lat 28. 

— „Nieporozumienie“. Wczoraj zra- 
na na pl. Siennym zaszło małe niepo- 
rozumienie, które omal nie pociągnęło 
za sobą starcia przekupniów z policyą. 
Przyczyną było rozporządzenie, otrzy- 
mane przez policyę, a podpisane przez 
radnego, p. Sołuchę, z zawiadomieniem, 
że zarząd miejski nie niema przeciw- 
ko odłożeniu na miesiąc terminu prze- 
niesienia rynku na Łukjanówkę. Poli- 
cya, która otrzymała przedtem katego- 
ryczne rozporządzenie władz wyższych 
przeniesienia rynku w d. 1 września, 
nie zwróciła uwagi na nowy rozkaz 
p. Sołuchy, i, pomimo niedwuznacznej 
propozycyi „zamykania oczu“ zaczęła 
zrupa usuwać z placu przekupniów. 
Na rynku wszczął się gwałt nie do 
opisania. Przekupki uzbroiły się prze- 
ciwko policyi, dopomagali zaś im sta- 
rostowie rynkowi. Ażeby nie dopro- 
wadzić sprawy do ostateczności, poli- 
cya czasowo wstrzymała się od speł- 
nienia otrzymanego polecenia i zwróci- 
ła się o wyjaśnienie rozkazu Sołuchy 
do wyższej władzy administracyjnej. 

— Podejrzane zasiabnięcia. Onegdaj 
w pociągu, który przyszedł z Astracha- 
nia przez Kursk do Kijowa, skonstato- 
wano 2 wypadki zasłabnięcia robotni- 
ków o symptomatach podejrzanych. 
Chorych umieszczono w szpitalu Ale- 
ksandrowskim, gdzie jeden z nich wczo- 
raj zmarł. Lekarze stwierdzili, że śmierć 
spowodowaną została przez malaryę. 
Ostatecznie jednak charakter choroby 
wykaże dopiero badanie bakteryologi- 
czne. Wczoraj w tym samym pociągu 
zauważono 6-ciu takich samych cho- 
rych. Odesłano ich do szpitala, pociąg 
zaś odbywa kwarantannę. = 

— Awantury związkowców. Jedno- 
cześnie ze wzmacnianiem się ugitacy! 
prawicy, niemal codziennie nrządzającej 
posiedzenia swe pod przewodnictwem 
wciąż tegoż samego p. Chrapala, w 
mieście wzmagają się rozinaite „hece* 
związkowców. Prawie każde ich posie- 
dzenie kończy się awanturą uliczną, 
przyczem rej tu wodzą członkowie 
„Dwugłowego orła“. W tych dniach 
np. na płacu Sienuym w herbaciarni 
tow. trzeźwości odbywało się przedwy- 
borcze posiedzenie bulwarowej filii 
„Związku narodu rosyjskiego“. Po skoń- 
czonych obradach młodzież „Orła Dwu- 


podobało się to kijowskim związkow- 


do teatru. 


stępnie związkowców wyprowadzono z 
teatru. 


placu powystawowym znaleziono zwłoki młodego 
człowieka 
Zabity, jak to stwierdzono jest S. Jampolskim, 
w wioku 
morderstwo zostało popełnionem w czasie bijaty- 
ki, w czasie której S. J. 
cios w głowę, 
rzędzie tv zna.cziono w pobliżu; jest to kawał 
drzewa. 


raj, w koszarach selenginskiego pułku piechoty 


Nr. 2, Tciiecuko. szeregowiec tego pułku strzelił 
sobie w piersi. 


znany kieszonkowiec L. Miziak, powiesił się po 
pijanemu. 
desperata. 


w domu Nr 43 przy ulicy Syreckiej, skradziono 
przez okno rzeczy za 37% rb. 


ju Nr 1 przy 


domu Nr 20 przy ulicy Obołońskiej policya taj- 
liczbie kawał srebra, wagi 6 funt. TS zol. 
4 osoby, jako podejrzano o udział w morderstwie 


rodziny  Ostirowskich, 
nione. 


sensacyjna“ 
łów głośnego dziś dramatu. 


szczegóły następujące: 


bernii czernihowskiej, potomka jednej 
z tych nielicznych polskich, 


odpadnięciu od Polski zadnieprzańskiej 
Ukrainy. Jest ona z domu O-Rourke 
i jest prawdopodobnie wnuczką jenera- 
ła O-Rourke, 
ja I konsystował na Wołyniu i Ukrai- 


swoje dzieci wychował. Rodzina O-Rour- 
ke (spolszczona popularnie na Orurg) 


Tarnowska, 
kilku kontraktów kijowskich, była już 


zastrzelił przed dwoma laty młodego 


głowego“ rozbiegła się no sąsiednich 
ulicach i okładała gumami wszystkich 
spotkanych przechodniów. Jeden z po- 
szkudowanych, p. P., próbował zwrócić 
się o pomuc do policyi, ale nie na wiele 
się to przydało. Wśród awanturników 
znajdowali się podobno synowie gene- 
rała A., ubrani w bluzy uczniów szkoły 
artystycznej. W dniu 31 sierpnia, ciż 
sami awanturnicy z „Orła* po skończo- 
nem zebraniu w domu kontraktowym 
urządzili bijatykę na ul. Aleksandrow - 
skiej. Zaraz na wstępie ucierpiał S. Kecz- 
kirew, który dostał kilka ciosów od 
jednego związkowca. Policya zaaresz- 
towała awanturniczego związkowca na- 
zwiskiem Antoni Zubko i wśród krzy- 
ków protestującej zgrai odprowadziła 
go do padolskiego cyrkułu. Zaareszto- 
wanie towarzysza nie wpłynęło bynaj- 
mniej na uspokojenie związkowców, 
którzy, po paru minutach, napadli przy 
skwerze „Aleksandrowskim na E. Ko- 
maniecką i uderzeniem po głowie oba- 
lili ją na ziemię. Następnego dnia 
Ka przyszła do cyrkułu ze skargą, ale 
ponieważ wiedziała tylko tyle, że ude- 
rzył ją chłopak w mundurze realisty 
ze znaczkiem Związku na piersi, na- 
zwiska zaś jego nie umiała powiedzieć, 
odesłano ją z niczem. 

— Nieudana awantura. W operze 
kijowskiej na otwarcie bieżącego sezo- 
nu wystawiono operę „Rusalka“, pod- 
czas gdy zazwyczaj sezon rozpoczyna- 
no od opery „Zycie za cesarza“. Nie 


com i oto uradzili oni urządzić awan- 
turę w czasie widowiska. Ale dowie- 
działa się o tem policya i, zwróciwszy 
się do jednego z przywódców Związku, 
zagroziła ostrymi środkami tym, któ- 
rzyby zechcieli pozeszkodzić spokojne- 
mu przebiegowi widowiska. Pomimo 
to wieczorem przed rozpoczęciem się 
przedstawienia zaczął się zbierać koło 
teatru tłum związkowców. A w teatrze 
straż policyjna była wzmocnioną. Po- 
licya wszczęła rokowania ze związkow- 
cami, po których związkowcy weszli 
Po uwerturze wykonano 
trzykrotnie „Boże Caria chrani“, a na- 


OSOBISTE. 


— Prezes sądu okręgowego N. Gra- 
bor powrócił do Kijowa. 


— MORDERSTWO. Wczoraj, w dzień na 


Czaszka u trupa była zmiażdżona. 


lat 20. Istnieje przypuszczenie, ża 


otrzymał śmiertelny 
zadany tępem narzędziem. Na- 


USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. Wczo- 
mieszczących się przy ulicy Prozorowskiej pod 


Rannego w stanie ciężkim od: 
wieziono do szpitala. 

— NIEDOSZŁY SAMOBOJCA. W piątek 
wieczoreiu w domu Nr 20 przy ulicy Spaskiej, 


Spostrzeżono to w porę i uratowano 


— KRADZIEŻ. Z mieszkania T. Wajdinera 


— POZAR. Oncgdaj. wybuchł pożar w do- 
ulicy Choruwej,  należącyiu do 
kupca A. Suworowa. Ogień został suumiony 
przez padolską straż ogniową. 


- SKŁAD RZECZY KRADZIONYCH. W 


na wykryła skład rzeczy skrudzwnych, w tej 


— OS5WOBODZENIE. Aresztowaue onegdaj 


wczoraj zostały uwol- 


Dramat w Wenecji, 


w artykuliku „Zbrodnia 
podaliśmy kilka szczegó- 
Obecnie 
„Ozas“ krakowski przynosi nam jeszcze 


Wczoraj, 


Tarnowska jest żoną obywatela gu- 


szlachec- 


kich rodzin, które zruszczyły się po 


który za czasów Mikola- 


nie, ożeniony był z Polką i po polsku 


pochodzi z Irlandyi i jest katolicką. 
kobieta zalotna, królowa 


bohaterką krwawego dramatu. Jej mąż 


warszawianina, 
nadskakiwał. 
Qd tego czasu pożycie Tarnowskich 
stało się niemożliwe i rozpoczął się pro- 
ces separacyjny, który Tarnowska od- 
dała adwokatowi kijowskiemu, nieja- 
kiemu Priłukowowi. Znajomość urzę- 
dowa przeszła wkrótce w stosunek Ini- 
łosny, który doprowadził do ucieczki 
Tarnowskiej z adwokatem za granicę, 
w r. 1906, gdy Priłukow, popełniwszy 
defraudacyę na niekorzyść swych 
klientów, musiał opuścić Rosyę. W r. 
1906 mieszkali oboje w Wiedniu, po- 
tem w Paryżu; w r. 1907 na wiosnę 
bawiła Tarnowska, już sama, w Berli- 
nie, poczem udała się do Rosyi, a tam 
nie mógł udać się Priłukow, jako de- 
fraudant. Priłukow kochał Tarnowską 
do szaleństwa i ustawicznie wzywał ją 
do powrotu, nakoniec przybył z Fran- 
cyi do Wiednia i oczekiwał na nią w 
hotelu „Vietoria* pod pseudonimem 
Sełkowa. Ale Tarnowska nie przyby- 
wała i z Kijowa udała się prosto do 
Berlina z niejakim Kamarowskim, swym 
dawnym sąsiadem ze wsi, którego 
znała z czasów pożycia z mężem. Do 
Berlina podażył też za nią Priłukow, 
któremu Tarnowska oświadczyła, że 
nie zerwie dla niego z Kamarowskim, 
gdyż ma wszelką nadzieję zostać jego 
żoną... Obiecała mu natomiast, że z 
majątku swego przyszłego męża ofia- 
ruje mu połowę sumy, jaką zdefraudo- 
wał. I w istocie Priłukow otrzymał 


który zbyt jawnie jej 


mym pociągu jechał Priłukow. 
scy troje zamieszkali w hotelu Bristol, 
a Prilukow tak kręcił się ciągle około 
Tarnowskiej, 
szezał, że „Amerykanin* — za takiego 
brał nieznajomego z wyglądu — kocha 
się w Tarnowskiej. 
tłómaczył kobiecie, 


skij zrobił już na rzecz Tarnowskiej 
testament, w którym 


rosem, a gdy chloroform Zacznie dzia- 
łać, zabije Kamarowskiego i ucieknie. 


wkrótce od Tarnowskiej 
ków, lecz już tego sumego wieczora 
Tarnowska przez swą pokojówkę zażą- 
dała zwrotu sumy, czego PrHukow 
odmówił Wówezas Tarnowska udała 
się sama do Priłukowa i prośbami na- 
kłoniła go do dania obietnicy, że 
50,600 franków będzie miala zwrócone. 
Gdy jednak następnego dnia zrana Tar- 
nowska zjawiła się znów w hotelu u 
Priłukowa, tego już nie było. Została 
tylko kartka, w której osznkańczy a- 
dwokat grozi jej zemstą. Tarnowska 
miała wiele kłopotu z wytłómaczeniem 
hrabiemu, gdzie zginęła suma 100,000 
franków, którą on jej powierzył. Na- 
koniec udało się jej wytłómaczyć ko- 
chankowi, iż padła ofiarą oszustwa i 
na tem sprawa została zakończoną. 

Nie skończyła się jednak znajomość 
między Tarnowską a Priłukowem i po 
ustawicznej wymianie depesz zjechali 
się oboje w Monachium, podczas gdy 
Kamarowskij pojechał sam do Wenccyi, 
przekonany przez kobietę, iż wpadła 
na ślad człowieka, który oszukał ją na 
owe 100,000 franków. — Tarnowska 
bawiła z Priłukowem dwa dni w Mo- 
nachium, pogodzili się zupełnie; na- 
stępnie Tarnowska udała się do Wene 
cyi, a za nią, ogoliwszy brodę dla nie- 
poznaki, ruszył i Priłukow. Spotykali 
się na Lido, © czem Kamarowskij zu- 
pelnie nie wiedział, poczem Priłukow 
udał się znów do Monachium, dowie- 
dziawszy się jednak poprzednio od ko- 
chanki o pewnym młodym Rosyaninie, 
Naumowie, który przybył właśnie z Ro- 
syi i zakochał się śmiertelnie w Tar- 
nowskiej, jak ta utrzymywała. 

W Wenecyi też postanowili oboje, 
Tarnowska z Priłakowem, namówić 
Kamarowskiego do zaasekurowania się 
na pół miliona franków na rzecz Tar- 
nowskiej. Tarnowska i Priłukow, rów- 
nież schwytany i przesłuchiwany w 
Wiedniu, zwalają na siebie nawzajem 
winę tego pomysłu, który w następ- 
stwie miał się stać przyczyną zbrodni. 
Tarnowska twierdzi, że adwokat pod- 
suwał jej zawsze myśl, że po zamordo- 
waniu brabiego będą mogli się pobrać. 
Ona sama nie chciała zgodzić się z my- 
ślą o tem, lecz Priłukow długo jej per- 
swadował, dodając nakoniec, że polisę 
można przecież także zastawić... 

Kamarowskij pojechał do Wiednia, 
Tarnowska z nim razem, a w tym sa- 
Wszy- 


iż Kamarowskij przypu- 


Priłukow dalej 
iż trzeba zaaseku- 
rować Kamarowskiego i przedkładał 
jej propozycye towarzystw asekuracyj- 
nych, a twierdził także, że Kamarow- 


czynił ją swą 
dziedziczką. Proponował także sposób 
wykonania morderstwa. Obiecywał, że 
wsiądzie do pociągu, gdy Kamarowskij 
będzie wracał do Wenecyi i że poczę- 
stuje go nachloroformowanym papie- 


Potem każą sobie wypłacić za polisę 
i będą „nieli przed sobą życie swo 
bodne. 

Zeznania te Tarnowskiej zgadzają się 
z niektórymi faktami już poprzednio 
stwierdzonymi Mianowicie. Priłukow, 
który kazał w Wiedniu pilnować Ka- 
marowskiego przez prywatnych dete- 
ktywów, domagał się od jednego z nich 
podania hrabiemu nachloroformowane- 
go papierosa, a nadto ćwiczył się w 
strzelaniu do celu. 

Równocześnie jednak prywatni dete- 
ktywi pilnowali z rozkazu Priłukowa 
także Tarnowskiej, o którą adwokat 
był niesłychanie zazdrosny. Wpłynęło 
na to pojawienie się w Wiedniu Nau- 
mowa, owego młodego ltosyanina. O 
którym dowiedział się Priłukow w We- 
necyi. Naumow, zakochany istotnie w 
Tarnowskiej, miewał z nią schadzki w 
hotelu Meisl i Schand i domagał się 
od niej, aby porzuciła Kamarowskiego 
Na zapewnienia jej, że Kamarowski 
chce się z nią ożenić, Naumow przy- 
sięgał, że nie pozwoli na to i sam się 
z nią óżeni, Obecność Naumowa — 
opowiada Tarnowska — podsunęła Pri- 
łukowowi myśl, że najlepiej będzie u- 
żyć młodzika za narzędzie zbrodni. 
Adwokat usiłował z początku namówić 
Tarnowską do zasuggerowania mordu 
Naumowowi: gdy ta się nie zgodziła, 
postanowił sam to uczynić, zapozna- 
wszy się z Naumowem. Priłukow wpadł 
wtedy na pomysł, aby donieść Naumo 
wowi, iż Kamarowskij bije Tarnowską 
i traktuje ją w poniżający sposób. To 
poskutkowało. Naumow wdarł się do 
mieszkania Kamarowskiego w Wene- 
cyi i gdy Kamarowskij, nie spodzie- 
wając się niczego, pospieszył ku 
drzwiom 4 otwartemi ramionami, Toz- 
legł się strzał. To Naumow, dobywszy 
rewolweru, posłał Kamarowskiemu ku- 
lę w podbrzusze... 

— Co czynisz? — krzyknął śmiertel- 
nie rażony. 

Zamiast odpowiedzi, padł drugi strzał, 
potem trzeci. 

— Com ci uczynił? —- krzyknął raz 
jeszcze raniony, padając na ziemię. 

— (Chciałeś ożenić się z tą kobietą, 
a ja na to się nie zgodzę, bo ją ko 
cham — odpowiedział Naumow. 

, Kamarowskij zbielałemi usty szepnął 
jeszcze: 

— Ależ ja nie wiedziałem... 
było mnie uprzedzić... 

W tej chwili zbrodniarz upadł na 
kolana, zmożony wzruszeniem. Zale- 
wając się łzami, błagał swą ofiarę o 
przebaczenie. Służąca, która była w 
pokoju podczas strzałów, wybiegła na 
ulicę, wołając policyi. Gdy weszli ka- 
rabinierzy, Kamarowskij już powstał i 
zawlókł się do pokoju sypialnego. Po- 
licya przeszła koło Naumowa, nie my- 
śląc, aby on to był sprawcą zbrodni, 
służąca zaś nie wróciła do pokoju. 
Tem się tłómaczy ucieczka Naumowa, 
którego wkrótce przytrzymano w We- 
ronie. 

Kamarowskij opowiedział przebieg 
zbrodni swemu znajomemu z Rzymu, 
margrabiemu Pateras, do którego tele- 


trzeba 


100.600 fran- 
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grafowal, równie jak do Tarnowskiej, 
bawiącej podówczas w Mijowie. Tar- 
nowska oddrpeszowała zrazu, że nie 
przybędzie i prosi o dalsze wiadomo- 
ści. Na drugi dzień zdecydowała się 
jechać. Zatelegrafowała do Kamarow- 
skiego o przyjeździe, aic zarazem dała 
znać Prilukowowi, który zostawał z nią 
w ustawicznem perozumieniu telegra- 
ficznem, a depesze kazał nadsyluć so- 
bie do hotelu Victoria, pod adresem 
„Oełkow*. Te depesze doprowadziły 
do zaaresztowania Tarnowskiej. 

Policya wiedeńska zajmowała się 
mianowicie rozświetleniem szczegółów, 
odnoszących się do pobytu Kamarow- 
skiego w Wiedniu. Podczas badań na- 
trafiono na ślad intryg Priłukowa i za- 
aresztowano go. Okazało się, że pod 
adresem Sełkowa przychodzą dla niego 
depesze treści podejrzanej. Jedna z 
nich brzmiała np.: 

„Kocham tylko Ciebie, żyć bez Cie- 
bie nie mogę. Rób z nim, co ci się 
podoba, zgadzam się na wszystko. 
Przybywam do Wiednia, muszę się 
widzieć z Tobą, wyjedź naprzeciw“, 

Telegram nie miał podpisu, lecz po- 
licya wiedziała już dość wiele, aby do- 
myśleć się kto to zapewnia Priłukowa 
o swej miłości. Komisarz policyi Pol- 
lak został wysłany do Lundenburga, 
ostatniej stacyi przed Wiedniem, na 
której zatrzymuje się pociąg pospie- 
szny, mający przyjść do Wiednia w 
sobotę zrana. Obawiano się, że Tar- 
nowska, nie spotkawszy się w drodze 
z Priłukowem, zmieni kierunek jazdy, 
albo uda się wprost do Wenecyi. Trze- 
ba jej było pilnować. Pollak wsiadł w 
Lundenburgu do pociągu, mając w rę: 
ku rysopis Tarnowskiej i zastał ją 
w istocie w wagonie sypialnym. Na 
dworcu w Wiedniu poprosił ją o uda- 
nie się do biura policyjnego. Tarnow- 
ska pojechała, biorąc ze sobą pokojów- 
kę, która wraz z nią odbywała podróż. 
Przy pierwszem przesłuchaniu Tarnow- 
ska oświadczyła, że Priłukow jest jej 
adwokatem w sprawie rozwodowej, 
lecz że telegramów do niego nie wy- 
syłała. Tymczasem okazało się, że już 
w pociągu, którym jechała z Podwoło- 
czysk, wysłano depeszę do Wiednia do 
„Sełkowa*. Wówczas Tarnowska przy- 
parta do muru, oświadczyła, że depe- 
sze wprawdzie wysyłała, lecz że ze 
sprawą nie mają one żadnego związku. 
Prosiła też, aby pozwolono jej jechać 
do Wenecyi, do umierającego „narze- 


czonego*. 


Radca policyi Stukart oświadczył jej 
na to, że uważa ją za współwinną w 


zbrodni. Tarnowska odpowiedziała spo- 


kojnie, że nie miałaby żadnej przyczy- 
ny życzyć Kamarowskiemu śmierci, 
skoro miała zostać jego żoną i ma o- 
dziedziczyć po nim cały majątek, gdy- 
by umarł, korzystać zaś z jego docho- 
dów, będąc żoną. Tymczasem nie wie- 
działa, że policya ma już w ręku te- 
stament Kamarowskiego, w którym 
znajduje się klauzula, że Tarnowska, 
gdyby nie została jego żoną, dziedziczy 
tylko majątek ruchomy, nieruchomy 
zaś przypada synowi Kamarowskiego. 
Tarnowska znała ten testament, miała 
więc interes w tem, aby Kamarowskij 
zginął, a polisa przypadła jej, jako oso- 
bie, na którą była wystawiona. 

Należy dodać, że Kamarowskij za- 
bepieczył się istotnie na pół miliona 
franków w wiedeńskiem Towarzystwie 
ubezpieczeń „Anker*, które wypłaty z 
góry odmówiło. 

Jak wiadomo, zbrodni usiłował zra- 
zu Priłukow nadać charakter politycz- 
ny. Jedno z pism weneckich doniosło, 
że przy zamordowaniu Kamarowskiego 
szło o kradzież. Priłukow zatelegrafo- 
wał z Wiednia pod pseudonimem „Je- 
an de Russky*, że zbrodnia zwykła 
jest wykiuczoną. Naumow — brzmiała 
depesza — był zazdrosny o Tarnowską 
i dlatego podjął się wykonania wyro- 
ku śmierci, wydanego przez komitet 
rewolucyjny na Kamarowskiego. 

Kamarowskij pochodzi z gnbernii or 
lowskiej i służył w przybocznym puł- 
ku kozaków, jako oficer. Przed jede- 
nastu laty ożenił się z pewną panną 
z bogatej rodziny, ślub odbył się w cer- 
kwi prawosławnej w Wiedniu. Następ- 
nie Kamarowskij odziedziczył majątek 
w Kwocie czterech milionów rubli. Gdy 
wybuchła wojna 4 Japonią, Kamarow- 
skij poszedł na plac boju, wracając 
znów do służby, z której był poprze- 
dnio wystąpił, żona zaś jego udałe się 
do Mandżuryi jako siostra miłosierdzia. 
Umarła przed ośmiu miesiącami z po- 
wodu wyczerpania przez trudy służby 
miłosierdzia. Po wojnie wstąpił Kama- 
powi do służby cywilnej i osiadł w 

rle. 

Zachodzi teraz kwestya co do kom- 
petencyi sądu. Zbrodnia została upla- 
nowana w Wiedniu, lecz wykonana w 


Wenecyi, podczas gdy główna, jak się! 


zdaje, sprawczyni mordu, która zbrod- 
nię moralnie przygotowała i obmyśliła 
—mimo, że zwala to na Priłukowa — 
bawiła w Kijowie. W Wiedniu nato- 
miast dokonano zbrodni oszustwa na 
Towarzystwie ubezpieczeń „Anker*. 
W kołach prawniczych wiedeńskich 
zdania są podzielone. Jedni twierdzą, 
że Włochy, zaciągnąwszy przyzwolenie 
Austryi i Rosyi, będą domagały się 
wydania Tarnowskiej i Priłukowa, in- 
nych zdaniem sprawa powinna rozgry- 
wać się w Wiedniu, a to zarówno co 
do zbrodni, jak co do oszustwa. Spra- 
wa przedstawia się dość zawile i nie 
wiadomo na razie, jaki sąd będzie roz- 
strzygał o winie .uwięzionych w Wie- 
dniu wspólników. 

Priłukow juz poprzednio przyznał się 
do zbrodni, a zeznania jego zgadzają 
się w większej części z zeznaniami Tar- 
nowskiej. 

Obwiniona Tarnowska jednak w o- 
stątnich dniach odwołała w sądzie 
wszystkie swoje zeznania, poczynione 
w policyi, twierdząc, że jej tam nie 
zrozumiano. Obecnie twierdzi ona, że 
Naumowa do niczego nie namawiała; 
uważała się za narzeczoną Kamarow- 
skiego, a Naumow był o niego zazdro- 
sny 1 chciał go widocznie usunąć. Da- 
lej podnosi, że nawet materyalnie ko- 
rzystniej było dla niej wyjść za Kama- 
rowskiego, jak podnieść polisę aseku- 
racyjną, bo w razie małżeństwa zosta- 
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„Wrana*, dokąd wszyscy udali się sa- 
mochodami. Weterani bulgarscy wydali 
w dn. 31 sierpnia śniadanie na cześć 
gen. Stoletowa. Po śniadaniu weterani, 
otoczeni tłumem ciekawych i z muzy- 
ką na czele, odprowadziłi gości rosyj- 
skich do klubu wojskowego. Generał 
Kaulbars i minister Hennadiejew wy- 
głosili mowy, gorąco przez naród przyj- 
mowane. Następnie pochód udał się do 
pomnika Aleksandra H, gdzie wygło- 
szono jeszcze parę mów. Stowarzysze- 
nie „Stowianska Biesieda* urządziło 
w dn. 31 sierpnia koncert, na którym 
obecni byli oficerowie rosyjscy, caly 
personel ageucyi dyplomatycznej i mnó- 
stwo publiczności. Książę Ferdynand 
rozdał ordery wszystkim oficerom i 
podeficerom deputacyi rosyjskiej. Wicl- 
ki Książę rozdał ordery osobom dele- 
gowanym do asystowania jego osobie. 
Znajdują się między innymi prezes ko- 
mitetu budowy pomnika Zaimow, rze- 
żbiarz Zocci i budowniczy Staniszew. 

Kopenhaga. —Dnia 31 sierpnia o godz. 
3-ej po poł. Cesarzowa Marya Teodo- 
równa udała się kontr-torpedowcem 
„Wojskowoj* na oględziny krążownika 
„Ałmaz*, poczem wróciła na jacht ce- 
sarski „Połarnaja Zwiezda“, gdzie od- 
był się obiad. Wieczorem Cesarzowa 
i królowa angielska były obucne na 
przedstawieniu w teatrze  królew- 
skim. 

Paryż (Ag. Havasa). — Zabójcy So- 
lejmanowi; karę śmierci prezydent 
rzeczypospolitej zamienił na dożywo- 
tnie więzienie. 

„Tanger (Ag. Havasa). — Szczep Sza- 
nów wysłał dv generała Drude dele- 
gatów z wyrażeniem pokory. Drude 
zgodził się na zawieszenie czynności 
wojennych do południa dnis naste- 
pnego. 

Teheran. Dnia 31 sierpniu wie- 
czorem po ciężkiej chorobie zmarł by- 
ly sadrazan, 60-iclni Muszyrud Doule. 
Wszystkie partye uważały go za kan- 
dydata na prezesa raly ministrów lub 
senatu. 


łaby odrazu milionerką. Do zaasekuro- 
wania się namówiła narzeczonego tyl- 
ko dlatego, aby na wszelki wypadek 
się zabezpieczyć. 


felegranty. 


Otrzymane d. I września. 
(Od Agencyi Petersburskiej.) 


Łódź. — Robotnicy zamkniętej skut- 
kiem strajku przędzalni Silbersteina 
zażądali otwarcia fabryki i zapłaty za 
czas strajku. W ciągu 6-ciu godzin 
trzymali Silbersteina w oblężeniu w od- 
dziale tkackim, zepsuwszy uprzednio 
telefon. W końcu kilku wystrzałami 
zabili go. 

Białystok.—Na ul. Suraskiej nieznani 
bandyci strzelali do przechodzącego 
patrolu. Patrol jednego z nich ranił. 

Czernihów. — We wsi Łyszczyczach, 
pow. starodubskiego, spaliło się 58 za- 
gród i 5 stodół. 

Symbirsk. — Dzięki dobremu urodza- 
jowi, obroty na obecnym jarmarku są 
daleko większe od zeszłorocznych. Dzia- 
łalność banków wzrasta. Weksli pro- 
testowanych niema. Włościanie w ter- 
minie płacą za dzierżawione grunta 
apanażowe. 

Helsingfors. — Roboty nad wydoby- 
ciem „Standardt'u* z Najwyższą zgodą 
powierzone zostały towarzystwu rewel- 
skiemu. Nachylenie jachtu zmniejszy- 
ło się z 15 do 5 stopni. Przednia część 
statku oraz oba oddżiały węglowe na- 
pełnione wodą, którą bezustannie wy- 
pompowują. Niema obawy, aby wodu 
dostała się do kajut Cesarskich. Ocze 
kują przybycia „Jermaka*. 

Odesa. — Dzisiaj naczelnik miasta 
przyjął wizytę rabina, którego prosił o 
użycie swego wpływu dla przekonania 
ludności żydowskiej ażeby z ufnością 
i spokojnie zapatrywała się na przy- 
szłość. Również prosił go o hamowa- 
nie młodzieży żydowskiej w jej zapę- 
dach, on zaś ze swej strony również 
postara się powstrzymać młodzież ro- 


Giełda pełersburska 


syjską. l września ¿904 r 
„, Moskwa. — Zjazd przedstawicieli z A de SR E A 
ziemstw, wchodzących w skład orga |i”. e Po" o Ae a z 
nizacyi ogólnoziemskiej, naznaczony |” POS: prum. 1854 r, mac, 
został na d. 14 września w Moskwie.|., * a 4 DRUM 
Taganróg. — Ośmiu uzbrojonych ra- | %0 A. a AR „SĄ asi 
busiów napadło w nocy na kasyera A kcye s aznar. Komore. WA 
ogrodu miejskiego eskortowanego przez ak 58" a t 
strażników konnych. Dodczas wymia- i Rosyjsk. lig Hiandiu Żów. i 
ny strzałów zabito konia. Napastnicy gada a SĄ 
zbiegli. J Bransk Itolsk. BUIE . m 
Elizawetgrad—W pobliżu wsi Miko-| "adne 1 ah iá 
łajówki kilku zioczyńców napadło na| "Nun. e 7 x 
jadącego własnym pojazdem obywatela a Nalh i ilaadi i-a Mantaszewi Ko. 15312 
ziemskiego Nijatowicza. Raniwszy go, Moro, Pei. OnE 1371 
odebrali mu 23 ruble i zabrali powóz. 4 o T Zil, y e i + * 
Petersburg Według losowania pod-| „ S80 no s so w "a = 
legają amortyzacyi następujące Nr Nr| „  „Hortman” 235 
Il-ej 5, wewnętrznej pożyczki: Dio Pożyczka Ju r. . 901; 
1468, 18094, 470, 2685, 15241, 17257,| „ œ» 1906 r. . . ać S7 
13171, 466, 4689, 6497, 17719, 16144,|%0, swiadectwa włościańskiu . . . 70 


19828, 14646, 12080, 9798, 5266, 2081, 


E TET ET TETTA | SO EG AP apwgitrnnii a 
18598, "T8G0U, PALTO aoe "8605, 16488, | SCIEN oii ioun, kan agio ar 
8817, 8732, 8208, 18289, 2407, 1702, funduszami spokojnie, prounówki w zapolrze- 


bowaniu. 


1519, 18846, 13085, 18307, 5513, 11888, 
18199, 8228, 9616, 10453, 16758, 310, 
6641, 14838, 10189, 6731, 12560, 6268, 


4 powodu omyłek, które wkradły się do 


906, 5905, 9822, 10584, 5859, 5263, «Sprawozdania z giełdy zbożowej w Gdańsku» 
7977, 11965, 14274, 992, 50386, 3868,|w n-rze 198 pisma naszego, powtarzamy to spra- 
69580, 7758, 40611, 167, 7506, 18931. | wozdanie powtóriie po uskutecznieniu popra- 


15090, 5812, 11284, 8224, 8235, 18528, | wek. 


2171, 16881, 11596, 6912, 15777, 12081, í i żowei 
8806, 8992, 173, 15865, 2741, 4440, Sprawozdanie z gieldy zbożowej 
19224, 10841, 2581, 6276 5498, 14477, w Gdańsku. 


16831, 10681, 13866, 4698, 2102, 5151, 
17760, 180156, 2084, 4060, 15738, 5690, 
8915, 10016, 6397, 9873, 61042, 16626, 
13285, 18820, 4510, 7761, 1979, 3885, 
8842, 12084, 11395, 11081, 18682, 
14332, 5695, 574, 18928, 15419, 9568, 
12952, 3903, 7485, 11401, 17441, 11624, 
4586, 138900, 5005, 2396, 2978, 17210, 
6811, 13758, 13945, 15922, 8972, 6441, 
13957, 83876, 7702, 19992, 17510, 1178, 
18152, 2200, 15422, 11509, 16290, 7358, 


(Tow. handl. i komisowe „Ceres*). 
Notow. d. 27 sierpnia (9 września). 


Cena w kop. 

za pud franko 

Gdansk po 

odliczeniu cła 

Pszenica biala o 12H, 
a ra . 3 i — 
»  ezerwona i A : z 


170 OBO JESTE: 
17681. 12645, 1938, 11732, 5236, 15227, |57 03 A DaN O. | 
328, 15087, 14021, 7055, 19496, 11042,]  . browarny fw z zd 
12920, 17104, 17778, 2026, 14084, 718,|Quia p, co © OWE. - 
15078, 13315, „8882, 4801, dalsoe IO kt. r e 
8492, 18292, 6642, 18804, 701i, 667| 17 miewa urie. 2 BI 7203 
10524, 1826, 9766, 13697, 19789, 398, 5, francuska a — 158 
19577, 19910, 15502, 6178, 2314, 3102,|,,y cukrowa > > RE 
6850, 10425, 15810, 19042, 2261, 11298, | PoS (bomby) | | Mowi 
3429, 9519, 14412, 19412, 11746, 17756,] (łopaty) . . a o. 1581/:—166 
13025, 15465, 6689, 1879, 12588, 976, |Groch Victoria bez żuka . — 147! l 
13504, 17868, 2990, 12945, 3799, 19156,] » biały warzysty. + > — 16 
9258, 6161, 15948, 1085, 5813, 036, 7 Guen | 0102 186 
7041, 2449, 12188, 14023, 4805 85n zu . |. P a~ bez targu 
17050, 2178, 6595, 7382, 18080, 8829, | Peluszki . . . . . 1 
15349, 7446, 3922, 10256, 9965, 13059,| Wyka . . œ t 452 
1843, 8485, 2555, 821, 4246, 10161, | MAK niebieski 5 1581» 
9422, 12014, 3401, 14751, 12085, 15661, | Konopiane siemie  . 1308/,—142 
16969, 973, 5290. 15952, 18917, 11615, | Gorczyca żółta . > 272 
14662, 11581, 19578, 14506, 16659,|, » kaukaska rwa 
17758, 3495. ah ma 
———— Rzepak . PP EEr T y 231 
: A Rzepik . : - ; : . = 22W 
Wiedeń (Cor. B.)—Mutesaryf Dramy || pianka „ di DAAA 
otrzymał polecenie wysłania metropoli | Tatarka. - m 2 A 
ty dramskiego, jeżeli ten dobrowolnie ļ Proso . > = . > o’ A 
nie opuści miasta w ciągu 20-tu go- j|0teby žytnio a wo uj EM 
dzin. Synod patryarchatu powszechne- Okóhy poranit e A" R 953,4 
go postanowił telegrafować do metro- „2 szale 981/, 
polity, aby wyjechał na urlop. 7 średnio S 
Saloniki. — Wiadomość o rzekomem n ae aa 46 PE 
odrzuceniu przez sułtana żądania Te: | koniczyna Rodło aa 830 —936 
formy sądownictwa w Macedonii jest daradan + 105%/,—1208/, 
zmyślona. Żadnych żądań nikt w tej Tamoigasz a a 
kwestyi nie przedstawiał. ŁA ił: WU 
Tromsö (Ag. szwedzka). — Z Tromsö 3 e kI * 0 a o 
ieiografują, Ze a A RO parosta- „ o Konopae 3 870) % ag 
ek holował balon Wełlmana. W gon- ; > - 
doli znajdowali się Wellman, Bi o Fracht za zboże wynosi bez n. otiga 
erg i Baneman. Balon dawał się z Za zboże Za otręby i 
łatwością kierować i lotem swym wy- P mi + A 
przedzał statek. W pobliżu wyspy|,, st. Kijów ko Je 
podezas silnego wiatru i śnieżnej za-| ` a, | „ad T p 29 
imieci nastąpił wzlot. Balon poszybo- WE, me . 2 281) 
wał nad Szpizebergiem. Po wypuszcze-| * MiS a : 03 Š 
z gazu, balon opuścił się na górę| ” aw... awa) 231), 
odową. sa 4 "A zaje 
Sofia (Ag. bulg). — W dn. 80 sierp-| » Winia a MA 
nia w pałacu odbył się obiad galowy} ” ee 0 © aj, FM 
na cześć dostojnych gości. Podczas o| * uu, | tk W 
biadu książę Ferdynand i Wielki Ksią-| " sraa 0 A 
żę Włodzimierz Aleksandrowicz wzno-| * Resm © = 5 


sili serdeczne toasty. Następnie odbyło 
się przyjęcie dworskie. Dnia 31 sierp- 
nia Ich Wysokości jedli śniadanie z 
księciem i jego dziećmi na zamuu 


Nr 199 DZ TE N NØ 


E EIJ OW pg IK 


I 5 


Sklep damskich, męskich i dziecinnych ubrań, oraz mundurków 
Kreszczatik Nr I5, róg Instytuckiej, nap. ratusza 


dawniej 


B. NIRSZA 


został wspaniale odrestaurowany, powiększony i otwarty. 


Na sezony jesienny i zimowy otrzymano: 
W oddziale dla pań: W oddziale dla panów: 


Modele :Mundury 


najlepszych firm zagranicznych, kopie i wszelkie o- dla wszystkich szkół i ministerstw. Duży zapas goto- 
krycia najświeższych fasonów. wych ubrań według ostatnich mód. 


SEE DLA 
OBSTALUNKI wykonywane są pod kierunkiem doświadczonych damskich i męskich krojczych, 


38047-100-1 


00003000 m| 


obstalanków otrzymany został wielki wybór materyałów najlepszych 
zagranicznych i rosyjskich fabryk modnych kolorów i wzorów. 


IE 


W magazynie gotowych ubrań męskich, damskich, dziecinnych i uniformowych 
Moskiewskiego Domu Handlowego 


Włodzimierza Karłowicza 


 FIRGANGS""" 


Kijów. Kreszczatik Ne 45, dom Neeze, vis a vis apteki Filipowicza. 


UNIFORMY 


do wszystkich zakładów naukowych. oraz dla wojskowych i urzędników 
wszystkich dykasteryi. Gotowe i na zamówienia. 


W oddziale dla Pań otrzyma- W oddziale dla panów 


Nauczycielka śda dor” u 


teor. fr. i niem. Poszukuje 


po- ; Potrzebna nauczycielka z dypl. 
prakt. ijwyższ. zakładu nauk., znająca teoret. 
posady naji prakt. języki francuski. niemiecki, 


Nowootwarta pracownia 


A 7 rowincyi ul. Fundukl. 26. Czytelnia |polski, rosyjski i muzykę. Wiad. po- 
gorsetów, bandaży h. Diece 3023.3.1 ZA n i Wol, dla JR. 3004-8-2 
| rękawiczek Ogrodnik specyal prowadz.  in-|Od połowy września otwarty zostanie 
CJ zed e spektów. ogro- | i I i i i 
NORMA“ ||" vzgo eoa. iie Ganor ajan 1 Nuro anio, 
oraz nagrody mr. Warszawy z T. 1831 Kościelna 12, przy bibliotece. 


E, Witkowskiej, 
kijów, W. Włodzimierska 49. 


Poleca się wzgiędom 
szanow. publiczności 


iar. 1885. Poszukuje odpowiedniej 

posady przy ogrodnictwie handlowem. 

Poczta Różyn gub. kijow. dla L. K. 
3028 3-1 


Bona Polka bardzo  potrzebująca 
poszuk. posady: zna 
się na szyciu i gospodarce domowej, 


ma świadectwa. ul. Strzelecka nr 4 
w sklepiku. 


Francaise cherche lecons, S'adr.: 


2972—5—2 


Kantor Komisowy oraz Biuro zleceń 
iposi. „Udobstwo”', Kijów. Plac 
Kresz. 3, obok Dumy. Telef. 1,306, 
podejm. się wszel. rodzaju komisyi, 
pośred. przy sprzed., kup., pożycz., 
wyszuk. mieszkań, wynajm. oficya- 
listów. Podejm. się przewozu i opak. 
mebli i tow., eksped. i odbiera na 
stac. kol. wszelk. rodzaju rzeczy i 


Firma pNUnMA nagrodzona została 
pięcioma medalami za wyroby. 
Wielki wybór materyałów na obsta- 


lunki. Tuccdiika url 0. 6, 3013.3.1| t0W- poleca post. odpowiedzialnych. 
SWE. | JĄ 2 ZE U. się A" i przedstaw. 
incl in fortepian fabryki iuro otw. z zezwol. rządu. Kaucyon. 
Go miesiąc nowe modele. (Do sprzedania Soodesu, ras, | do wysokości 7.00 m maea 
Bandaże gotowe i na obstalunek. ska nr 11 m. 6. d 3012-3-1 
Zawsze duży wybór rękawiczek. ‘a miejsca na wyjazd, znam E 
a [POSZUKUJĘ szycie i gospodarstwo] Skład drzewa opałowego 
——_—_ domowe. Puszkińska nr 37 m. 17. S. PIOTROWSKIEGO 
Nauczycielka Bukaje PB 5 wą E A daj Kijowie na przystani. Telefon 2234. 


pracownia Wiktoryi wy- 2619-50-24 


kańcza suknie eleg. po 


Warszawska 


Swiadectwo ukończenia nauk we Fran- 


cyi. Trechświatitielska 25, MaE od J R a E „aż : : "I 
5. 6ej do 7-ej po pot 2919-8- Eb 10, bluzki od ro. 3. temże sprzeda.) Premium dla kupującychim 
hr żaka 3015-30-1| V agazynie papieru i najrozmaitszych 


Leçons de français. 


Diplôme de la Sorbonne, theor. prat. 
Grande Wlad. 60. log. 9. Zalewska." 


piśmiennych i kancelaryjnych artyku- 
do sprzedania: |łów. Wobec następującego sezonu po- 
Bulwarno - Ku-| leca się ogromny wybór towarów. 


Powozik i powóz 


2923-4-3 |driawska nr 16. 3044-3-1 | Uczącej się młodzieży dajemy rabat. 
Ctriant iniwarevtat TE" PPSA PEAT CLK FEMA | Nr 30, róg W.-Włodzimierskiej. 
Student u i t t z 10-letnią Kompletne umeblowanie salonu "Ma P nN d odzimierskiej 
uczycielską, zna dobrze matematykę „Empire“ i buduaru okazyjnie do sprze- SRC: 
i języki, rutynowany korepetytor po- dania. Puszkińska nr. 12 a. 


szukuje lekcyi w zakresie gimnazyum, 
szkół realnych lub przygotowania do 
wszelkich szkół. Dobry skrzypek. Le- 
kcye korespondencyi polskiej, rosyj- 
skiej i niemieckiej. Basejna 5B, m. 46. 
2948 3-3 
Stud li ost. kur. mech., doświad- 
U po l a czony i zamiłowany pe- 
dagog, 11 lat prak. poszuk. korep., spec. Kijów, ul. Michajłowska nr 16, 
mat., fiz. i języki (oprócz łaciny) przy- |, ; 
got. do polit, Dmitrowska 5, m. 4,|*przedaje domy, majątki i lokuje ka- 
W. Skwarczyński. 2927—4—3 | pitały. któ- 
aw I ra ukończyła instytut lub gimnazyum 


Pierwszorzędny Hotel Polski |; bona Niemka. BA 
„Wictoriać 
„Le Moniteur de la Mode“ 


m Łucku była uczen. Hersego z Warszawy, za- 
ul. Szosowa, vis å vis Sądu Okręgowego, | wiadamia Sz. Panie, że po powrocie z 


parzyste i pojedynki do sprze- 
dania. Bulwarno - Kudriawska 
3046-3-1 


A. Milowicz 


Pianina 
i tortepiany 
fabryki A. STROBL w Kijowie. 


Sprzedaż od 375 rb. i drożej, wy- 
najem od 8 do I2 rb. miesięcznie. 


Żylańska 27. Tel. 185. 


2699-32-3 


Konie 


nr 16. 


Potrzebna nauczycielka, 


ROZKŁAD RUCHU POCIĄGÓW. 
(Od d. I8 kwietnia 1907 r.). 


Właścicielka pracowni 


oleca dobrze urządzone pokoje, re-|Z2granicy, znów przyjmuje roboty i ja $  Odch. |; Przych. 
a DE o zó zd Ą KAR p a d | wykańcza takowe według zagranicznych STACYE 5 z Kijowa |g do Kijowa 
uracyę ze zdrową kuchnią, bilard. |„grnali słownie, akuratnie i niedrogo. à = 


Przy hotelu wanna i stajnia. PP" W. Koraszewska. J adj”. cd ŻA MEGA 
s * . a a t r ` - z) >; „kaj sie o ." . ole 
no Modele z Paryża, Wiednia, Wielki wybór gotowych ubrań O RODNE Puriy” E +00 Ba TA 
í $ ba ; gimn. Petra można umigšcić >| |_| a | LL Ak I i II. Odesa.] 1| 9.00 w. | 2! 9.45r. 
Berlina, najmodniejszych fasonów. Obok Gczn. Lwowska 56, m. 28. |p - Saiejsc ctczjElki TA | Kualec ód Bzzecd | 
a : i 4 f 2996-3-2 Poszukuję wyjazd, posiad. gruntow. i g 9| 7.10 pp. |10: 11.08 r. 
7 f ; piękne materyaly w modne desenie, z naj- řez. pols., fr. i niem. udziela lek. muz. |og OWY ay al. | | 
T Dla przyjmowania obstalunkÓw lepszych fabryk zagranicznych i rosyjskich. Pensyonat atiszę" Fi WA i 8 Odesa, Brei, Grajewo uF T N 
Ę r : rd. ę ZP ę . 5 3085 | Pocztowy I, MH i IH 
Obstalunki wykonywane są pod kierunkiem znanych doświadczonych krojczych. Krój elegancki, wykonanie Lwów, ul. Badenich 5. 12 do 3. a * || Sariy Kowel Warsza s| 12.25 pp.| 4| 7.50 pp. 
bez zarzutu. Urzędnicy instytucyi rządowych mogą nabywać ubranie na wypłaty. W najzdrowszem miejscu śródmie- p rodzinie polskiej kawaler poszu- j Osobowy I, II i HI 
z myc ścia, umeblowane pokoje z całem u- [zy kuje pokoju z całodziennem u- i yć) BE s „ T 
Ceny hurtowe poza konkurencyą i stałe. 3037-50-1 |trzymaniem; obiady domowe, smaczne |trzymaniem od 45—do 40 rb. na MIES. | Osobowy I. II i II Hu- 
NĄ 2 i zdrowe. Wanny, oświetlenie elektrycz. | Hotel „Anglia“ nr 12 od godz. sr” 5 „FPM „| 5 12.30 n. | 6| 6.15 r. 
W magazynie W q ! Cena od 2 rb. 50 k. do 4 rb. dziennie GE ka LE 
Kreszczatik 8, ° N. NIROTKINA odbywa się od osoby. Miesięcznie od 70 rb. do 90 rb. EE TTA Ró | a pis * | 
„cs na 200 dzies. z folwark. | Równe, Sarny, Peter: | | A 
El 2875-53 |POSGSOTA w gub. Puk. blizko Kijo- „AotP AWAO LA 
7 : wa potrzeb. Warunki w d.2 i 8 JA-jig Wołoczyska . . 149.35 mp. |8| 815 r. 
wyp: ze azg Plac Dumski (w me Nr4. |od 4—6. Stretienska nr 11. KPI ie WE wj Lm ó PP 
rozm. gatun. na są-| ——————-——— ~ ---— JII, Odesa. Brześć . -15 8.00 r. fi6| 7.35 pp. 
| : A - : żnie = cenach jak P kl naucz. posz. lek. przed. gim. Oo L IIiMIŻna| | PA 
resztek sarpinek saratowskich, modnych materyałów, rękawiczek, mitynek itp. nad Dnieprem rąba- ra (l muz. fran. tam wyn. pianino, | miouka, Mikołajów, E- i , A 
towarów. Otrzymano prawdziwe CY, i penseńskie Chustki SL ne, na pudy z dosta. |M.- Włodzimierska nr 54 m. 9. 3033-3-1 Ad ant > 19 10.50 r. [20] 5.59 pp. 
saratowskie. -100- ; SE z R i o CA 4 : 
naa PARIE i = Młode osoba poszuk. miej. przy chor. iw wa e r 17, 11.20 n. fi3| 7.15 r. 
SKLEP DAMSKICH OKRYĆ WIERZCHNICH W x AE 10—29 NU a przy gospod. lub przy dziec. | Białą Cerkiew, Olszanicaje”| 5.00 pp. |28| 9.27 r. 
2277—20—1 a Trechświatitielska nr 3 m. 6. 3017-2-1 | Osobowy I, II i HI Sar-| | 
: —20—<]1I : REZ e—a — ay, Kowel, Warszawa. | 
: zbiorowe niemieck. języka u- : zarz i e ; ijas 5 
3 : ądzający | Petersburg. . . . . | 11.50 n. | 6, 7.51 r. 
r Lekcje dziela B. Limperg, kand.-fil. Prowizor staruszek apteką Eps Szybszy tow. IV Kijów | | 
z inek uniw. 0 zimiers a INTAS, wineyi, może zarobić. Dokładny adres noA Brześć i Zna 4] dorr bek) 
| 00 ig. 12-28]. 2891—4—4 |i zwięzłe curriculum vitae przesłać: Ki- | Osobowy I IL iT. Fa-| | ~ [PPR í 
zi i fi jów Z n 2% a T. Cz.|stów, Znamionka, Eka- 
s g g muzyki (fort. i fishacm.) u-|JóW. Prorezna nr 19 m. 22 dla stów, nka, | 
; - 22 | erynosław, Sewastopol} | 
s Lekcje dziela B. Limperg, elew ber- = di Roia MDa każ s1| 7.45 r. 194; 9.55 pp. 
. s P y lińsk. konserw. Włodzimierska Nr 12, p Szpitalna I. 9 w pobliżu Tea- 
Kreszczatik Nr 39, naprzeciwko Funduklejowskiej, gwe II ojj i i ki od g. 12—2-ej. 2892-1- |MTAKÓW tro i dworca kolejowego pen. PEN” | 
: A a A PEN ; i tancya dla uczniów, M.|S)onat J. Saromer i L. Kaplińskiej. j | 
zawiadamia Szanownych pp. kupujących, że na zbliżające się sezony je- i | (III | g ya niów, M. K.C i A a | =" 
sienne i zimowe otrzymane zostały w ogromnym wyborze Wzorowa Włodzimierska 41, MAJĄ pomicupzony t A ko:s, upe ESY E lg ER I 6.30 pp. 
SE B 2742-,-12 |blowane z całodziennem utrzymaniem k „TE p 
Kijów, Kreszczatik Nr 17. - - 2 od 2 rb. dziennie. W rocznej umowie m ada v g ál 1.00 pp. | 3| 6.00 r. 
Osoka znająca prakt. i teor. francns., |taniej. 3027-6-1 | Osobowy I, Ii HI Kif | l 
Firma istn od 1838 [ DUNA polski i rosyjski i przedm. z ą m ———— | jów. Artakowo, Moskwa |4b) 11.00 pp. |h] 7.30 r. 
3 : gimnaz., posz. lek. lub demi-place. Ad. Uczem Ga ?-ej klasy  gimnazyum |Qsobowy 1I III Kursk| | 
2877-86-5 |W.-Żytomierska 18 m. 18. Internat | poszukuje korepetycji. | Moskwa, Woroneż . 6 12.50 pp.| 5| 4.00 r. 
Psa F Tow. Wzaj. Pomocy Kobiet inteligent. | Funduklejewska nr 26 m. 5. Osobiście e EEK: 
i po-|dla H. S. od g. 12—4. 2998-4-3 |0d 6—1-ej. 3026-3-1 |iersburg 7. f 8 7.20 pp. | 7| 10.35 r 
f Boryża, aipania Wielki speazalny oddal potowych okryć dh „Zarządzającego domem .:. poszukuje pokoju z oddziel E zali K i i K, 
i ina. A jmo stalunki. s £ ; sm a- jowsko-Połtawska 
pagni i i 6 30% dacye piśm. M.-Włodz. 28, m, 6, dla Kawaler nem wejściem przy rodzinie. „Grand Chic Kolej. 
A. N. 2885—3—3 | Oferty: Redakcya „Dz. Kij,“ dla W. S. |nowo-otworzona pracownia sukien. Wła- y ; 
| — 8002 2-2 |Ścicielka F. Komarnicka. Personel kra- ļPoectowy D Ii UI Kre- 
r LLL". zn | jowy i es nd |= ME parków eni i 12.15 n. | 8) 7.10 r. 
Poledanm laskawswi 3 D . sze i eieganc ie. b y przystępne. | Pospieszny I, l i A 
Szkoła Gospodarstwa Domowego Pre y T ym wzglę Lekcji piy fortepianowej Ul. Anieńkowska Nr. 7, parter. |Poliawa, Charków, Ło- "i na < 
Lwów, Chorążczyzna Nr 6, dom Sz. Czytelników, zwraca: |udziela pianistka z wyższem wykształ-| | | || || | ||| 2806-34 |Touaroeoboa iiil 7] | © 
rozpoczyna z dniem 10 października trzeci rok nauki. Kierownictwo w tym|jących się do Administracyji | 007! muzycznem w konserwatoryum. Połtawa, Charków . „4 6l 8.30 r. | 5 8.04pd 
roku obejmuje pani Helena Szczepanowska. Wykłady są oddane pierwszorzę- | Dziennika Kijowskiego” o Prorezna Nr 19. Hotel „Versal“ Nr 1. MARYAN KRYNIGKI —F Mm ja OB = JW 
dnym siłom fachowym. Pracownia prowadzona w sposób praktyczny. Naukę s í 2995-„-3 specyalista malarz pokojowy. Przyjmu-| * STATKI PAROWE 
gotowania i pieczywa prowadzi pierwszorzędny kucharz i dwie nauczycielki. | wSparcie, ubogich. nen o .,, je wszelkie malarskie roboty w Kijo- 
Bliższych informacyi udziela zarząd szkoły codziennie w godzinach popołudnio- | m Pracownia SUKIEN damskich e * na prowincji W Wasilków 7 (pocztowo-osobowe) = 
wych od 3—5. Wpisy począwszy od d. 5-go września. 2865-4-4 pák ‘g | Towarzystwa Zeglugi na Dnieprze i jego 


Do sprzedania 
starożytne meble w stylu,,Empire””, 
jskładające się z garnituru mebli ma- 
honiowych z bronzami i biurka z brzozy 
(czeczotki) z bronzami Empire Adr.: ró 
Proreznej i Włodzimierskiej Nr 39, d. 
Sirotkina m. 86. 2918—7—4 


Jey homme français donne leçons 
ne de ł5 a 20 rbs. p. mois excel, 
ref. Ecrire, ou personnel. de 11 å 1 h. 
Pirogowska 12 w podwórzu Nr 1, po- 
koje umeblowane. 2964-4-4 

stancys dla uczn., 


W rodz. polskiej troskliwa opieka, 


korepetycya. Wielka Podwalna Nr 34 
m. 4. 3001-5-3 


Młoda Polka 


z patentami pensyi warszawskiej i gi- 
mnazyum rządowego poszukuje demi- 
place lub miejsca na wyjazd; znajo- 
mość muzyki średnia. Oferty Czarny 
Ostrów, gub. podolskiej, Marya Popow- 
ska. 2966-10-5 


Wyprzedaż 


materyałów wełnianych, sukiennych, jedwabnych i bawełnianych w domu 
handlowym 


Maslajew i Berezowski 
KRESZCZATIK 46 (pomiędzy sklepami Paszkowa i Singera) 


potrwa jeszcze dni kilka. 
3051—,—1 


05:0203: FLLI EL] ‘a W koronach 3 i 4 letnie w 
e) ft | Jabłonie wyborow. gatunkach, zimo- 


Ji (7 
Gand 6 Ą 
© ve, po 30—40 i 50 kop. sztuka, są do 
© 
® 
w 
© 


Srana: — 


Męzkie, damskie i dziecinne 

MARTYN dawniej BLUNK „sprzedania. Adres: Dominium Roma- 
Kijów, Kreszczatik nr 10 obok |aów (poczta i telegraf) gub. wołyńskiej 
Hotelu „Anglia“. IJ. W. Hr. Sieckiego. 2822 15-6 
Gotowe i na obstalunek. e! ——— 
Ceny przystępne. i. pszczelarz, znający się na 
Istnieje od r. 1854. Przy ma- w Ogrodnik uprawie ke winogro- 
gazynie pracownia. nowego, poszukuje posady Kijów, Ży- 


0000009096€09000E€0Q0 ańska Nr 62 dla ogrodnika. 


2791-12-6 | dopływach ,,2-go Towarzystwa Żeglugi 
poszukuje lekeyi, | Na Dnieprze i jego dopływach” z rozpo- 
zna masaż, gimna-| częciem żeglugi kursują na liniach: 


M-me Kamili 


Michałowska 19, 


Student-medy 


E = > 5 Odchodz 
pod osobistym nadzorem właścicielki w kę. W RO a ię 1) Kiiowsko-Ekaterynosławskiej. a 
i kierunkiem krojczyni byłej pracownicy W, 5h wsk ó ; 2889.3 3 Ź Kijowa . 9g.r., 5 g. pp. 
firmy „Herse“ z Warszawy przyjmuje | 2 i „ Ekaterynosławia 8 g.r., 5 g. pp. 
i wykonywa starannie i elegancko ob- W d inip doktora mogą przyj. |2) pas onej stl ef 
stalunki. Lekcyi kroju udziela wła- [OUZINIG ucznia na pełne utrzy- Kijowa. 9 g. T, 2 g. pp. 
ścicielka. 2872-5-4 imanie. M.-Błagowieszcz. 51, m. 4. „ Homla. . . . 88.r.1'/, pp. 
rwa > | łóm ap r 2929-4-4 |3) Kijowsko-Czernihowskiej. 
Uczennica WIH klasy (specyal- 7 Kijowa 121/, g. d., 5 g. pp. 
ność francuski) poszukuje lekcyi. Ul. Prvim 2— 3 uczennice na stane. z „ Czernihowa. 12 g. d.,7g.w. 
M.-Żytomierska Nr 7, m. 7. 2958-3-3] 1. Ly) ę całk. utrzym., troskliwa 0-|4) kijowsko-Pińskiej. 
; pieka, na żądanie korep. z przed. gim- Ż Kijowa. o g. 10 r. 
Pokój z całodzien. utrzym. dla stu-|naz. jęz. polski, niem. franc., ros. i Finska d a a « . og. 9T 
J denta lub ucznia klas wyższych. | począt. muz. Trechświatitielska nr. 18, 5) Kijowsko-Czarnobylskiej. 
Włodzimierska 74, m. 12. 2926-3 38|m. 11, Marya Ławcewiczowa. 2756-5-5 Ź Kijowa . . 0g.6'/, w 
Tylko jedna uczen. przyjmę na stan- poszukuje le- „ Czarnobyla og.8 TY 


6) Kijowsko-Mohylowskiej. 
Z Kijowa w niedziele, wtorki, 
czwartki i piątki og. 2 pp 
Z Mohylewa w niedzielę, wtor- 
ki, czwartki i piątki . og.6r. 

W bŁojewie pasażerowie zmuszeni są 


JEUNĄ cyę, 'korepet. jęz. trane. Prakt, nauczycielka Eei w Kijo. 
Karawajowska n-r 43 m. 10. 2873-4-4|wie. Przedm. gimnaz.. języki: polsk- 
|--A] MENT. ane. aae POCZĄŁ. "muzyeaE 


Mogę przyjąć dwóch uczn. Trechswiatitielska 18 m. 11. 2696-10-7 
utrzym. najlepsze, opieka troskliwa i ki d per zaj. masaże, dyżurow., 
mieszkanie odpowiadające  najwybre- 6 y injekcye, frvkcye etc. (5 lat|przesiadać się do drugiego parostatku. 
dniejszym wymaganiom.  M.-Włodzi- | prakt.) Lwowska 5, (Czechowski. 7) Mohylowsko-Orszanskiej ) 


mierska 45, m. 17, Włyńska. 3003-2-2 2878—5—5 |8) Homel-Wietkowskiej ) o a 


4 


Stylowe meble, lustra, łóżka, dywany, portyery, « draperye, materye 
POOG 
Magazyn Uniwersalny 


Przed udaniem sie 
na spoczynek najlepiej 
pijać filiżankę 


Czystego Holenderskiego 


KAKAO 
BENSDORP? 


które sprowadza orzezwiający 
sen r wzmacnia organizm 


i audio” 
BENSDORP” 


CZYSTE KOLENOLASKIE 


KAKAO 


AMSTERDAM 
HOLANOJA. 


Do nabycia wszędzie. 


Lastępca: M, POSNER, Łódź, 


2949-3-1 


M-me FRANCINE 


Kreszczatik Nr 5, l-sze piętro. 

Wróciła z Paryża, przywiozła 
świeże modele i materyały dla gor- 
setów. 

Przygotowała wielki 
gotowych gorsetów, 

Obstalunki wykonywuja sie w 
24 godz. 


wybór 


Poleca się WW. Paniom 
FRANCINE. 


Kreszczatik Nr 5, I-sze piętro. 


2565— -,—2 


Po ukończeniu paryskiej Akademii kroju i szycia 


M-me Aniesse 


podaje do wiadomości Sz. Pań, że otworzyła pracownię damskich strojów. Ob- 
stalunki wykonywują się akuratnie, ceny dostępne. Kreszczatik N: 27, 
m. IO, gdzie fot. De Mezer. 2750-20-1 


EEE Potrzebne są zdolne pracownice.  UENEMEM 


Willa Modrzejów 
w najpiękniejszem położeniu Zakopanego: 12 pokoi—3 pokoje, dla służby ku- 
chnia, łazienka, stajnia, wozownia, ogrzewanie centralne, woda ciepła i zimna 
na wszystkich piętrach, hydranty w ogrodzie, z całkowitem umeblowaniem, 
szkłem, porcelaną i pościelą do sprzedania lub wynajęcia na zimę. Willa po- 
łożona 'jest w 1:/, morgowym parku. Wiadomość na miejscu lub w zarządzie 
dóbr Pilica, poczta i telegraf Pilica, gub. Kielecka. 3006-4-1 


Z A 


Cennik drzew i krzewów owocowych 


Zakładu Ogrodniczego K. Schmidta 


w Białymstoku 3008—5— 1 
wyszedł z druku i rozsyłany jest jest na każde żądanie odwrotną pocztą fra franco. 


Wyższe kursy naukowe dla kobiet 


na wzór Akademi we Pryourgu R4 


otwiera Katolicki Związek Kobiet Polskich d. 15-go września r. 
przy ul. Marszałkowskiej 68, w Warszawie. 

Kurs nauk trzyletni. Rok pierwszy ogólnokształcący: dwa następne po- 
święcone studyom specyalnym, obejmują dwa fakultety: historyczno-filologi- 
czny i matematyczno-przyrouniczy. 

Zupis słuchaczek codziennie od g 
peczną się d. 20-go września. 

Od rzeczywistych słuchączek wymagane 
z 6-ciu klas szkół średnich. 

Zapisywać się można i na przedmioty A gy 


10—2 i od 5—-7 po poł. 
jest świadectwo 


2861-3-3 


Kursy Handlowe Żeńskie 


DZIENNE (z pensyonatem) ł WIECZORNE 


T.RACZKOWSKIEJ 


w Warszawie, Žórawia Nr 6. 


Zapis słuchaczek od dnia 25-go sierpnia Egzaminy d. 9-go września. Wykłady 
rozpoczną się do 14-go września. 


7-klas. Szkoła Handlowa. żeńska z pensyonatem 


T. RACZKOWSKIEJ 


w Warszawie, ulica Marszałkowska Nr 80. 
Szkoła ta daje ogólne wszechstronne wykształcenie, oraz niezbędne wiadomości 
handlowe. Zapis uczennic od d. 20 sierpnia. Egzaminy od d. 1-go września. 
Lekcye rozpoczną się dnia 5-go września. 


2450-7-7 Kierownik naukowy KAZIMIERZ KULWIEC. 

p — 
+ ł 

ISA) BIELIZNA SZWEDZKA =" „ND W9Se: 

4 Gz CJ DAMSKIE di WOŚ DLICINNE i MĘSKIE p oc 

A MEN GLOWNE PRLEDSTAWIGIELSTWO i SPSLEDAŁ 


DETALICZNA PUSTKINSKAN%IJB w OFICYNIE 


3) | Tm WEJZE i PORT NIJOW. 


£ROŁNIĄ SIĘ w NIGSEM OD 
> Y Se ngelte ag 
ADAC h A utyci stara nA 


A 
= 
> 


SE 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wasilczykowsku (Prorezna) Nr 9, róg Puszkińskiej. 


Wykłady roz-| p== 


conajmniej | | 


RÓJ BOW DOK I 


R. LUDMER I 


KRESZCZATIK Nr 31. 


barchanów. Velours, 
Chustki i kołdry. 

Odpasowane suknie koronkowe. tiulowe. 
lub z dżetami. 


robów wełnianych i 


m Jfonjekcya damska. 


Saki z pluszu na wacie od 19 rb. 75 k. 


Bluzki, spódnice, halki, szlafroki, matinki, 
żakiety i matinki roboty szydełkowej. 


© 


XOOL 


Paltoty jesienne od 20 rb. 


UNIFORMY 


kretonowe i chodniki. 


l 
< 
c 
< 


ZORANNNYDAAYNYNYYYNAZZ 
Dla pp. właścicieli domów. 


Ze względu na obowiązujące postanowienie Zarządu Miejskiego, |— 


odnośnie zamiany chodników ulicznych z cegły 


nowe, poleca po cenie umiarkowanej roboty asfaltowe 


Kijowska Kompania Asfaltowa 


S. I. SUSKI dh 


ul. Kreszczatik Nr 4l. 


2887-5-3 


PIERWSZY POLSKI MAGAZYN PLÓCIEN w KIJOWIE | 


Kreszczatik Nr 37, vis a vis Funduklejowskiej 


Władysława Iwanowskiego 


długolet. współpracownika firmy „ŻYRARDÓW”. 


Poleca: Płótna, 
Bieliznę męską, 
Koldry watowane 


ręcznej roboty, 


Aną na burki, 
KA ończochy, skarp.. 
Cieple chustki, 
Derki na konie, 
_Galanterye. 


Welniane koldry od 3 rb. 50 kop. — 


2673-100-12 


Aa, 
o 
4 
o: 


% 


So 
% 
Z, 


+ 


© 


Własność 
Rzwlu 
Francuz- 
kiego 


Naturalną 
Woda 


Mineralna ystrzeguć się zamiany inneńi wodami 


i dokładnie okreslac źródło 
CHOROBY NEREK PĘCHERZA 
I ZOŁĄDKA 


RZĄDU ZÓŁCIOWEGO. 


CHOROBY KANAŁÓW TRA- 


WIENIA ZOŁĄDKA, KISZEK. 


„kk "6215 


MODNY DOM 
T-wa K. S. PROCENKO i S-ka 


KRESZCZATIK 29, wprost PASAŻU. TELEFON Nr 1814, 
podaje do wiadomości Sz. klientów, iż magazyn we wszystkich działach 
stał znacznie rozszerzony. 
NADESZŁY OSTATNIE NOWOŚCI PARYŻA. 

Wyroby jedwabne, materyały jedwabne na tualety damskie: marquisette, 
shantung, messalinette, tafta, ecosse, pompadour, cr6pe-velours i inne dla su- 
kien ślubnych, ogromny wybór materyałów, fantazye na suknie i bluzki. 

Wyroby wełniane: inateryaty angielskie na kostyumy damskie, materyały 
wełniane na tualety wizytowe, koncertowe i balowe. Ogromny 'wybór ma- 
teryałów na błuzki. 

Wyroby sukienne: francuskie sukno gładkie i fantazye. Szewiot i mate- 
ryały angielskie na kostyumy damskie, flanela vigogne w wiełkim wyborze. 

Wyroby bawełniane. W wielkim wyborze welwet angielski na suknie 
damskie i bluzki, batysty, perkale i barchany. 

Suknie odpasowane i spódnice. Chantille gazowe: wełniane sukienne. Dżety 
i Pailletć dia wizyt, koncertów i balów według ostatniej mody paryskiej, mo- 
gą być wykończone w ciągu 6-ciu godz. w pierwszej lepszej pracowni. 

Plusz, kotik, aksamit, frision, glasse i pan. Geny stałe. 


Z0- 


TELEFON 
BEE” Oddział towarów bławatnych. "7 


Otrzymano wielki wybór najnowszych materyi 


wełniane. 


Ceny bardzo przystępne. 


Saki z syberyny w angielskim guście od 13 rb. 50 k. 
Otrzymano wielki wybór wzorów i rzeczy według nieh skrojonych. 


Ubiory dziecinne. 
WE Oddział ubrań męskich. 


różnych zakładów naukowych i wojskowe, Mundury dla urzędni- s 
ków wszelkich dykasteryis Dywany, portyery. firanki tiulowe, Z A 00-44 


iins 


CHOROBY WĄTROBY I PRZY- 


Nr 199 


po cenach najniższych w ogromnyni 
wyborze połeca magazyn mebli 
-Wasilkowska d. ta- 


F. Janisławskiego, "irin wer śś 
3 krakowski Zaklad Wibrażów 


| oszkleń artystycznych i fabryka mozai- 
ki sza 1665-10-10 


3) 8. G. Żeleński 


dawniej pod firmą prot. 


W. Ekielski i A, Tuch 


pod kierunkiem art. Jana Bukowskie- 
go, arlysty-malarza. Kraków, Swoboda 
nr. 2, (teleion nr 137, DB). 


Wszelkie prace w zakresie art. malar- 
stwa na szkle (2 piece gazowe do wy- 
palania). Nowość: mozaika prawdziwa 
wenecka. Ceny wskutek wielkich za- 
pasów szkła pozostają dotychczasowe, 


Odznaczenia: Lwów, Buczacz, St. Louis, 
Medyolan 1906 x., Paryż 1907 r., Grand 
prix—Medailie dor, Wiedeń 1907 r. me- 
dal złoty. 
Antwerpia 1907.  Grand-prix. 


|Kosztorysy i fachowa porada o ag 


ŚS-WIE £ 


Nr 206, 


jedwabnych, wy- 
miroir na suknie. 


jedwabne 


RUDOLF MÜLLER 
 KiJów, ZYLAŃSKA N2426 Š 
z POMIĘDZY a aa E „A 


W 


3 8E2 KaRkuRERGJi M i; 
Amos SRADLACE Się ŁÓŻKA syst RUDOLFA 


kapturki do teatru, 


AF antrnajem srnu SE STESLĄGI STSL 
7 RUDOLFA MULLERA Z OBRACAJACEPU SŁĘ WALIKAN CENIE 
Bug 17- Matmast wtosiani | 7 MORSYŻEJ TRAWY. 


m 


©) | 2CRODZENIA Z KOLCZASTEGO, AA 
CG | OEIHROWANEGO ea 
ś4 DRUTU 

4 $ Kols m 


D 


Pierwszorzędne Kaucyonowane Biuro 


c 
Nauczycielskie 
ð Eugenii Hennel 


(Z pozwoleniem umieszczania w Rosyi. 
Warszawa, Mazowiecka H, telefon 434. 
Poleca: nauczycielki, nauczycieli, wy- 
jchowawczynie, osoby do tow; arzystwa, 
ilektorki, bony, zarządzające, gospody- 
nie, sprowadza cudzoziemki. 
2451—20—14 


3025-,,-1 


a 


-na asfaltowe lub beto-| 
betonowe: 


Telefon Nr 265. 


T NNR A AESKA 


3 
| K. SEPTER i S-ka 


Kreszczatik Nr 40, 


LORNETKI 


teatralne w zwyczajńej i eleganckiej oprawie, 
trzone w najlepsze francuskie szkła. 
Okulary, binokie i lornety. 


opa- 


-f 


. 


24544 DPN 


luksusowe, zwyczajne obicia, 
łóżka angielskie. materace 
i umywalnie. 


Kompletne urządzenia mieszkań według rysunkow najlepszych 
artystów. 


WIEDEŃSKIE MEBLE. 
Specyalny oddział do tapicerskich i dekoracyjnych robót 


A. HARDT, Kijów, Luterańska Nr 3. 


w pobliżu Kreszezatiku. 


Przedstawiciel fabryki mebli wiedeńskich Johan Kohn i S-ka 
"a według gatunków towarów bez konkurencyi. 


2674-25-5 


Upraszamy o zwiedzanie pot mmc Ol 


poleca w wielkim wyborze po 
nizsich cenach 


K. S. Rogiński 


B zloto, o, brylanty i srebro i srebro 
Kijów, Fan Nr 89. 
Ilustrowane cenniki wysyłane 


T: są bezpłatnie. 2837-9-2 


MIGRENĘ i SILNE BÓLE GŁOWY | 


usuwają natychmiast oraz wzmacniają ustrój nerwowy 


Cena pudełka z arze- 

Pastylki d-ra Lauterbacha w Paryżu. 25575. i 2s 
Reprezentant na Królestwo i Cesarstwo A. Kirszrot, Warszawa, Karmelicka 13; K. 
Wysyła się po otrzymaniu należności lub za zaliczeniem. 2404-4-4 


w zakresie nuk 


Poszukuję lekeyi 


o g A D 2 0 N K | gimnazyalnych. 
Oferty listownie składać Red. „Dzien. 
Kij. dła JE 2997-5-3 
p MK świerkowe (0d do6ly zm" l a R A 
lat) i wszelk. in. drzew parkowych i 
owocowych b. poszukiwane. Wysylka | Chory 
do najodleglejszych stron uskutecznia 
się za zaliczeniem. Ceny nizkie, bez-|biedny człowiek wyszedł ze szpitala 


konkurencyjne. Poczta: Satanów, gub. | Aleksand., złamane ma żcbro wskutek 


podolskiej. Zarząd Dóbr J. W. Hr. pobicia przez rabusiów, prosi o wsparcie 
Tyszkiewiczowej. ŻZądać cenników. |zanim aż) do zdrowia. Redakcya 
28-41 —„7—li 


ROP SE 


idla M. D. 


